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Kon 
Marszałka Piłs 

Korespondent 11Hasła: ódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Marszałek Piłsudski p jął o godzinie 
12-ej i pół wiceprem. Bartla, którym odbył 
dwugodzinną konferencję. 

Marszałek Piłs 

Korespondent ,,Hasła Łódzkiego • 
z Warszawy: _ 

Marszałek Piłsudski wyjechał · na, 
dni do Sulejówka, gdzie bawi jui małżo 
z córeczkami. 

Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 
Spółka Akcyjna, 

zawiadamia pp. odbiorców prądu, że stosownie do §§ 75, 80, 81, 82 i 96 upra
wnienia rządowego Nr. 12, c:eny prądu, obowiązujące pp. odbiorców za łfliesiąc 
kwiecień 1928 roku, obliczone na dzień 7-go maja roku bieżącego, "Wynoszą 
za jedną kilowatogodzinę: 

dla światła 97,74 gr.· 
dla siły 36,20 „ 

poszc:zególnyc:h 
396 

Seaetarjat czynny od godz. 4-6 po południa. 

Generał Sikorski 
wyjetdta do Londynu w watnej 

misji 
- Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym cza

sie wyjeżdża do Lonllynu w ważnej misji 
gen. Sikorski. 

-Szczegóły są narazie trzym,ane w "tejem· 
nicy. 

Nowy · poseł polski 
w Tokio 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosl 
W sobotę udał się na nową placówkę d~ 

Tokio poseł pols'ki p. Okędzki. 

Pierwsza rata 
przemysłu górnośląskiego 

na zakup ~ statków 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 

acja szajki szpiegowskiej 
dzi.a jącej na terenie polskiego kolejnictwa 

Sfery gospodarcze Górnego śląska złoźy
ty 650,000 złotych jako pierwszą iatę na za
kup 2 statków towarowych o oojem.ności 
5000 ton ka.My. 

·wywiad prowadzony był przez przedstawiciela ościennego 
mocarstwa p. Winogradowa 

Nominacja wiceministra -
rolnictwa 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
~Warszawy: 

P. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
nominacię dyrektora departamentu w Min. 
Rolnictwa p. Leśniewskiego na podsekretarza 
stanu w temże ministerstwie. 

Rokowania handlow·e 
polsko-chińskie 

w fazie finalowei 

Korespondent Hasła ł.Ódzkiegq. Korespondent nasz, który w sferach mia.. 
\V arszawy: , / ._ ro4ajnych uzyskał sensacyjne. szczegóły do-

Władze bezpieczeństwa zlikwidowa ·w nosi, .rże według ustalonych dotychczas fak-
ostatnich. dniach poważną organizację sz - tów, ORGAN~ACJĄ SZPIEGOWSKĄ 
gowską-, działającą na terenie polskich kole WAŁ CZŁONEK PRZEDSTAWI-

Wywiad ten dotyczący tajnych planów W A JEDNEGO Z PAŃSTW OśCIEN 
mobilizacyjnych kolei państwowych na wy- CH, ~OGRADOW. 
padek wojny' obejmował . wyłącznie odcinki odwrócenia uwagi władz bezpie-
'kolei prowadzące wzdWż naszej granicy czeństwa, centralę tej roboty szpiegowskiej 
wschodniej;, ·· urządzono Krakowie. 

\ 

NOWA PROWOKACJA 
Prasa sowiecka zarzuca P.olsce.„ finansowanie aKcji biu -Donieckim 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z Od kilku dni prasa sowiecka ogłasza 

Warszawy: akt oskarżenia przeciwko inżynierom niemiec 

Zbytecznem byłoby d 
ty te są jedynie tworem 
prowoka<:j ą. · 

wać tu, że zarzu· 
ntazji albo grubą 

Prowadzone od dłuższego czasu przez spe kim w Zagłębiu Donieckim. 

P, · Winagradow wyszukał dla swycli ce
lów szpiegowskich urzędnika dyrekcji kole-' 
jowej w Krakowie, starszego asyste.nta wy
działu ruchu Stanisława Turka, który majęc 
dostęp do tajnych archiwów dostarczał mu 
szczegółów _ planów mobilizacyjnych kolei 
polskich na wypadek wojny. 

Rewizja przeprowadzona w mieszkania 
wspomnianego urzędnika przez władze bez
pieczeństwa, ujawniła wielką ilość dowodów 
KOMPROMITUJĄCYCH WSPOMNIANE 
POSELSTWO ZAGRANICZNE. 

śledztwo w tej sprawie prowadzi proku· 
rator Sądu Okręgowego w Krakowie. 

Aresztowania trwają. 
Szczegółów ze względu na dobro toczą

cego się śledztwa nie możemy podać. 

cjalnego delegata polskiego p. Pindora roko· Akt ten sprzęga prasa sowieka z Polską i 
wania o zawarcie traktatu handlowego pol- Francją, zarzucając, że środki na akcję dy
sko - chińskiego z rządem Czang-Tso-Una wersyjną i spiegowską pnysyłane były z Pol 
są już na uk-oóczeniu, albowiem osiągnięto ski i Fra,ncji:, gdyż według tych enuncjacyj, 
już porozumienie w sprawie wymiany towa- polski sztab generalny interesował się tą ak-
rów. I cją. 

Odpowied 
będzze 

polska na noty sowieckie 
doręczona w tym tygodniu 
, które ulegn, wydaleniu z PolsKi 

ORŁY POLSKIE W PRZESTWORZACH 
Korespondent 

z Warszawy: 
W niedzielę wieczór przyj 

do Warszawy naczelnik wyd 
niego M. S. z. p. Hołówko. 

informacji, figurują następujące osoby: pre
zes komitetu rosyjskiego Simonow, brat 
sprawcy zamachu dziennikarz \Tl acław Woy 

Por. Kalina i Szałat lecą do ·warszawy 
• ciechowski, płk. Czibotarew, Salski, Gozłow, 

adw. Lechno i inni. 

Korespondent ,,Hasła Łódzki. ego" donosi ~do startu, który nastąpi dziś dnia 15 bm. w 'I W związku _ z tem ~ozpocz~ ę w ~· S; 
t Warszawy: . . godzinąch 'rannych z lotniska zakładów Fok.- - Z. pr~c:e nad ust~lentei:n tekst~ od~wiedzi 

Jak się dowiadujemy, zamówiony· przez" kera pod Amsterdamem, wprost do Warsza- polskie1 na . ostatnie 2 noty sowieckie. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych w Amster ""''Y· Aparatem tym przybędą do stoli.cy Jak .się dowiaduj.emy, rząd polski wskaże 
damie samolot typu Fokkera, przystosowany znani lotnicy polscy por. Kalina i Szałat, któ na swo1e zarządzeme wydane po zamachu 
do lotów transatlantyckich jest już gotowy J rzy na aparacie tym przelecą Atlantyk. na P• Lizariewa, zmierzające do ukarania 

· sprawcy zamachu i uniknięcia na przyszłość 

Wykrycie ·kolosalnych nadużyć 
Skarb Państwa poniósł miljonowe straty · 

Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z Wreszcie w tych Qniach delegatowi ko-
Warszawy: misji podkm. Jarosi6skiemu · udało się po-

Komisja nadzwyczajna do walki z n.aduży chwycić nici tej tajemniczej afery na której 
ciami od dłuższego czasu otrzymywała wiado Skarb Państwa poniósł 9łbr~ie straty. 
mości o nadużyciach, popełnianych przy kon Komisja wdrołył~~w ~e{sppwie energicz
wersowanycb przez Skarb Państwa papie· ne śledztwo, które powieh:olo sędziemu do 
rach wartościowych b. monarchji Austro- spraw wyjątkowej wagi p. Koszyńskiemu. 
Wuiersldej. - - l . ·= , · 

podobnych aktów teroru. 
Nota ta będzie doręczona pr~edstawicie

lowi Sowietów w bieżącym tygodniu. 

• 
Komunikują jednocześnie naszemu· ko- -

respondentowi, że wobec nawału materjału, 
termin rozprawy sądowej będzie znacznie I 
przesunięty. 

W liście osób, które mają być w z:wiązku 
z machem wydaleni z granic Polski według 
otrzymanych przez naszego korcspondeata 

Wszyscy wysiedleni wyjadą prawdopo· 
nie do Gdańska. 

onkor1 
z cennemi nagrodami 
-dla wsz;stkich Czytelników 

„Hasła t6dzkiego" 

Szczegóły na stronicy 6-ej. 



• 

Str. 2 „Hasło Łódzkie" z dnia 15 maja 1928 r. Nr. 143 

'o llY dyrektor Prywatne hurtownie tytoniowe Będziemy palie gdańskie 
o Mo opola Tytuniowego papierosy 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi ulegną zamknięciu_ Korespondent ,,Hasła Łódzkiego'' donosi 
z Wa1·szawy: P. M. Tyt. rządza własną sprzed ł hurto j W bardzo ciekawej dla palac?y ~rawie 

W clnm wczorajszym p. Prezyde t Rze- odbywają się obecme lwn!erettcje. 
czypospoJitej podpisał nominację dr. Alek- , Korespondent uHasła Łódzkiego" donosi liczbie i w Łodzi własne hurtownie tytunio- Chodzi mianowicie o uregulowanie kontyn 
sandra Kreutza na stanowisko dyrektora Pol· z Warszawy: we, wobec tego wszysłJde hurto ule pry~ gentu ·wyrobów tytoniowych na terenie Pol
~kiego ~onopol~ _ Txtcmi~wego, ~t~ry od l Państwowy Monopol Tytuniowy otwiera w tne reprezentujące dotąd monopol tytu- ski i Gdańska. 
rnku pełnił obow1ą1-lu dyrektora te1 mstytu~ tk' h . ks h i t h t . ł 1 k • . Postanowiono dopuścić wyroby obt.t mono.. 
cji. we wszys 1c w1ę zyc mas ac a w eJ n owy u egną zam męc1u. poli do sprzedaży na obu terenach. 

Of Aresztowania w Bułg J krajem ni u t iących kata czerwonej •• arm11 Znowu cztery trzęsienia zien1i i wylew rzeki 
są zapoczątkowaniem nowej serji prześladowań opozycji 

WIEDEŃ, 14.5. Według wiadomości z 
Sofji, okolicę Filipopola nawiedziły w ciągu 
ubiegłej nocy 4 krótkie, lecz silne trzęsienia 
ziemi. Ludność mieszkająca na przedmieś
t:iach w barakach i namiotach opuściła w po-. 

płochu swe mieszkania. Jednooześnie z trzę· I 
sieniem ziemi rzeka Marica wystąpiła pod 
Filipopolem z brzegów, zalewając okolice 
zniszczone przez trzęsienie ziemi. Władze 
liczą się z niebezpieczeństwem ep.idemji ty
fusu. (ATE) 

MOSKWA, 14.5. - Akcja G. P. U., roz
poczęta od aresztowania szeregu dowódców 
armii czerwonej, rozszerza się na obszar ca 
łej Rosji. 

„Stahlhelm" hula w Berlinie z ostatniej cbwili 

Jak stwierdzono dotychczas, szczególnie 
szeroko uprawianą była robota konspiracyj
na na rzecz opozycji sowieckiej, w okręgach 
kaukaskim i zauralskim. Prócz aresztowań, 
które miały miejsce przed kilku dniami, ma
sowo dokonywane rewizje przyniosły w re
zultacie zamknięcie w~ więzieniach szeregu 
oficerów różnych stoplli w Moskwie, Lenin
gradzie, Odesie, Kronsztadtcie1 Kijowie, a 
nawet w Mińsku, oraz ponownie nastąpiły 
aresztowania w okręgach zauralskich i na 
Kaukazie. 

BERLIN, 14.5 (PAT). Jak donosi prasa 
berlińska, awantury, wywołane przez Stahl
helmowców na głównej ulicy zachodniego 
Berlina, Kurfiirstendamm w niedzielę, miały 
większe rozmiary, niż początkowo przypusz 
czano. . Ogółem dokonali Stahlhelmowcy w 
tej okolicy około setki napadów na przechod 
niów, należących do innych obozów politycz 
nych. 

Krwawa awantura przy ul. 6 Sierpni 
Staruszka ugodzona olbrzymim kamieniem w głowę 

Przy ul. 6·go sierpnia 96 miała miejsce I ma.tka Ratajczyka1 którą wróg jej syna 
o godz. 12-ej awantura zakończona NAD- UGODZIŁ OLBRZYMIM KAMIENIEM, 
ZWYCZA TRAGICZNIE. PORWANYM Z BECZKI OD KAPUSTY. 

Nieszczęśliwa staruszka straciła przytom 
n ość. 

Cały szereg prezesów prowincjoo.alnych 
„czeka" podał się z konieczności do dymisji, 
wobec pozorów współdz1ałania z opozycją. Do wdowy Krajewskiej smalili cholewki 

Ratajczyk i Gawlik, osobnicy1 z którymi nie
Jak się uskarża prasa demokratyczna, bezp~ecznie spotkaćby było się w ciemnej 

policja w tamtych okolicach okazała całko- ulicy. Wieczór ten należał do Ratajczyka. 
witą bezczynność. W czasie starcia z jedną Zazdrosny Gawlik wszcząl z tymże bija
z grup Stahlhelmu, komendant oolic:ii został I tykę. 

Lekarz pogotowia skonstatow ł ciężkie 
uszkodzenie głowy i pozostawił w stanie bez 
nadziejnym w mi~szkaniu. 

Przewidywane są dalsze areszt.Owania.
W kołach poinformowanych przewidują, że 
obecna akcja G. P. U. zapoczątkuje nową 
serję prześladowań opozycjoni.stów. (A W). 

sam pobity kijarn;.. · Na odgłos awantury wybiegła 68-letuia 

Awanturnikom sporządzono protokół i o
sadzono w areszcie, Obaj byli silnie pijani, 

G-ik, I 

„Babskie gadanie" posła Trąmpczyńskiego . Katastrof a autobusowa pod Chełmem 
Komisja załatwiła u żet M. s. Wojsk. Dziesięć osób ciężej lub lżej rannych 

Osławiony ,,znawca" wojska p. Trąmpczy11ski 
znów się ośmieszył 

CHEŁM, 14.5. Wczoraj o godzinie 20--ej I przytykającego do szosy, spotkały się dwa 
na szosie lubelskiej o 9 klm. od Chełma wy-1 autobusy, jadące w dwóch przeciwnych kie
darzyła się katastrofa autobusowa. Wypad- runkach. W tym samym czasie przez c"JOSę 
kowi uległ omnibus, zdążający z Lublina do przechodziła wieśniaczka, która, chcąc uni· 
Hrubie zowa. knąć wpadnięcia pod samoc.hód, zdążająq 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
?: Wii.rszawy: 

Na wczorajszych obradach komisji budże
towej wystąpił z szumnie odnawna zapowie
dzianą „wielką mową opozycji" osławiony 
„znawca" spraw wojskowych p. Trąmpczyń- I 
ski, któremu już w poprzednim Sejmie udało I 
się ośmieszyć swemi wystąpieniami. 

Wczorajszy występ p. Trąmpczyńskiego , 
spotkał się w komisji z trafnem określeniem 
„babskie gadanie". 

Przedstawiciel Rządu w komisji podse
kretarz stanu gen. Konarzewski może służyć 
za przykład swym kolegom z gabinetu. 

Udzielał on natychmiast odpowiedzi na 
każde zapytanie pod adresem Rządu, udzie
lał wyjaśnień, a odpowiedzi jego .... yły tak 
rzeczowe i przykonywujące, że z'Yskać on zu· 
pełne uznanie wszystkkh członków komisji, 
a wszyscy mówcy opozycji zaczynali swe prze 
mówienie od podziękowania gen. Konarzew
skiemu za świetne informowanie komisji, 
rzeczowe i życzliwe traktowanie wszelkiech 
zapytań. 

W dyskusji zabierali głos, prócz p. Trąmp 
czyńskiego, p. Lieberman (PPS), Woźnicki 
{Wyzwolenie), Czetwertyński (Z. L. N.), Ro
ja, Polakiewicz, Kwapiński, Burda i t. d. 

Jutro komisja przystąpi do budżetu mi
nisterstwa skarbu, we środę zaś odbędzie się 
głosowanie riad budżetem ministerstwa spraw 
wojskowych. 

Prace komisji potrwają do przyszłego ty-

KINO 202 

godnia, zgłoszono bowiem moc wniosków, któ 
rych liczba docłiodzi do kilkuset. 

Pad wsią Stołpie w gm. Staw tuż przy od strony Chełma, znalazła się tuż przed dru-
ruinach zamku strażniczego z 14-go wieku, gim autobusem. Szofer, starając się zapobiec 

nieszczęściu, zahamował raptownie samochód 
i skręcił nagle w bok. tak, że auiobus „zarz.u
ciwszy" tylnemi kołami, runął do głębokiego 

Towarzy two Rzemlaśln cze „RES RSI\" w ,ł\odzi 
zawiadamia 

o godzinie 

swych członków, ie w niedzielę 20 maja r. b. 

1 O rano, w sali kina ul. Kilińskiego 123, od
będzie się w pierwszym terminie 

Uwaga! 

E Z A I 
W myśl I-go dopełnienia statutu p. 6, prawo wstępu mają - -----
tylko członkowie, niezalegający w składkach wyżej 4-ch 

miesięcy. Celem uniknięcia nieporozumień, członkowie 

proszeni są o uregulowanie składek przed terminem 

zebrania. Wejście na sąlę za okazaniem zaproszenia 

i leg1tymacj1 członkowskiej. 

Zarząd. 

rowu, łączącego się z fosą zamczyska. Wew
nątrz omnibuSiU rozległy się jęki. 

Rannym pośpieszyli z pomocą pasażero
wie z drugiego samochodu i wieśniacy; wkrót· 
ce na miejsce wypadku przybył również sta
rosta chełmski Międzybłoclci, komendant po
licji Puchajda, lekarz powiatowy i miejski 
oraz karetka samochodowa z okręgowego s:zipi 
taka O. K. Il z lekarzami i sainitarjuszami. 
Rannych wydobyto z omnibusu i samoohoda· 
mi oraz karetką przewieziono do szpitala św. 
Mikołaja w Chełmie. Okazało się, iż w cza
sie wypadku ciężko rannych zostało 3 osoby. 
a 7 pasażerów odniosło poważnę obrażenia. 

Kobieta, która pośrednio spowodowała ka 
tasirofę, doznała złamania ręki. (PAT} 

„Na wyrywki" 
kontrolowane będą bilety Kolejowe 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" c:ton.osi 
z Wat>szawy: 

Minister komunikacji wydał zarządzenie 
dla kontrolerów i konduktorów, ażeby kontro 
la biletów odbywała się nie według kolejno
ści wagonów, lecz „na wyrywki", co utrudni 
znacznie jazdę na gapę. 

Najznakomitszy 
tragik świata LON CHAl\IE w sensacyjnym najnowszym 

filmie p. t. I Hasteonv orogram : 

.z·e10 os stwarza niebywał~ kreację I 
żelaznego bohatera, pęłnego 
poświ~cenia w chwilach nie· I k>ezpieczeństwa I w przeży

ciach miłosnych 

Niewolnica 
miłości 

r ilińskiego 178. 
Początek seansów o godz. 3·eJ pp. 

Interesujące sceny z życia marynarzy angielskich. - f\ktualne zdjęcia wojny domowej w Chinach i interwencji zbrojnej 
mocarstw. - Emocjonujące momenty bitwy morskiej. - Egzotyczny erotyzm Dalekiego Wschodu. 

z Jadwigą 
Smosarską. 

Ki o Spółdzielni 
Pracowników Państwowych, 

! cmuna1nyc11 ~ Społecznych 

w ŁODZI, ul. Sienkiewicza N!! 40. 

224 

'' 

Od wtorku, dn. 15-go do poniedziałku, dn. 21-go maja 1928 r. włącznie 
Po raz pierwszy w ~odzi ! 

• • d ę 
:i6:~~~~1~ XE IA DESNI i LIV PAVA ELLI. 

F\NONS ! Następny program: „ROZWIEDŹMY-S-IĘ-,-, -W-ro,_l_i g-ł-ów-ne_j_V_l_V_lł\_N_Q_l_B_S_O_N_. -

~~\Yl~~~~l!Jll~~l!J\Yl\Yll!J 

Początek w dni powszednie o godz. 
4-ej, ostatni seans o 9.30. W so
boty, niedziele i świr:ta o godz. 2.30 
po południu. (Na 1-szy seans w dni 
powszednie oprócz sooót od 4-ej 
do 5-eJ, w soboty, niedziele i śwl~ta 
od 2.30 do 3,30 ceny miejsc po 

75 i 50 gr.) 

111\'D~~~l!JnW\Ylll~ltAYJ~ 



ł'lr. 134 Str. 3 

Marzenia -- -ścięte,1·'-~ głow·y ---~~: ·- ·--~·-: '' . .. 
wtel~ię · ar~.V~~~e~o,-~.!~~~~-· a~v~t-~~'-a~j~ _ r~~yJskleJ p. t. 

. •· . - . . . 

Marsz na Berlzn - chce urządzić Stahlhelm 
:,· • #- ' _ .., 

(Korespondencja wł. 

BERLIN, w ma.ju 1928 ~. 
„Udamy się spolrnjnie do Berlina i opu

śdmy później · jego ·muty, zachowując· tę sa
mą zimną krew, nadejdzie ta.ki dzień,' kiedy . 
ponownie ruszymy do Berlina,, lecz, wówczas, 
już, by w nim pozostać". Czy zapowiedź ta, 
wygłoszona publicznie na ogólnym zjeździe 
organizacji uStahlhelmu" przez i<:h naczeln
nego wodza, p. Seldtego, miałaby się w naj
bliższej przyszłości sprawdzić? Czy nfo· 
dwuznaczną groźbę „marszu na Berlin", rzu
coną w lutym 1927 roku, zechcą faszyści nii?
mieccy - korzystając z rozgorzenia namięt
no~ci wyborczemi walkami międzypartyjne
m i - wprowadzi w czyn? Liberalny „Ber· 
liner Tageblatt" twierdzi, że niema najmniej
szego powodu drai-natyzować.„ czczych prze
chwałek! W o~szernym artykule poddane są 
krytycznej ocenie zarówno hasła, jak i dzia
łalność „Stahlhelmu", a to. celem wykazania 
powodów, dla który-eh wszelkie próby ewen
tualnego „putschu" muszą ponieść zupełne 
fiasco. 

,,Hasła Łódzkiego") . · -. ·, 
styczną, której · członkiem honoi'óWy-m . 'je.sf 
marsz~łek Hindenburg, .. .- w swoich· p'oglądach 
politycznych różniący , się ·~• ód Hlridenbuirga, 
prezydenta Rzeszy. · . ' :· ·· . , 

li ~łba· 
-· ... - . - ' ..... :i...:~. - . ·- „: ..... i...:. _: ·--· .. ~-. . -

„Stahlhelm" szykuje się obecnie gorą~~ko . 
wo do wzięcia u.działu w kampanji wyborczej,' 
s-pełniając rolę faktycznego stosa pacierzowe
go w olibrzymie:m cielsku reakcji wszechnie
mieckiej. Sposobi się do wa:lki na dwóch, 
jednocześnie, frontach: przeciwko „Reichs
bannerom" demokratyczno - republikańskie
go obozu oraz przeciwko „Rotkaempferom" 
ortodoksyjne~o komunizmu bolszewickiego. 
Otóż, wszystko pozwala i nawet każe pny
puszczać, że - nie bacząc na wyjątkowo 
energi ::z.ne poparcie, okazywane .„Stahlhel
mowi" przez ministra spraw · wewnętrznych, 
pana von Keudella - większość wyborców J 
opowie się za scronni-ctwami, lojalnie docho- I 
wującemi wiary Konstytucji Wejmarskiej, i 
że przeto o legalnem opanowaniu władzy w 
kraju przez nacjonalistyczną prawicę mowy 

nCtniiętności 
Niebywała„. dotychczas _obsada międzynarodowa 

Piotr Batczew rosjanin I' Fiora le Breton angielka 

Edna Purv. ance ameryka~ka f Jean Dax francuz 

. Pierwsza i b;irdzo poważna. wątpliwość -
p~ze „Berlinei; Tageblatt" - nasuwa się już 
przy obliczaniu sił, jakiemi „Stahlhelm" -
w chwili gdy zechce przejść . do ogólników 
słownych do konkretnych aktów - rozporzą
dzać może. Naczelne władze tego związku 
wymieniają wprawdzie, bez żadnego zająk
nienia, cyfrę 900,000 członków, łącznie z or
ganizacjami młodzieży, ale sfery lewicowe 
utrzymują, z równą stanowczością, że 300.000 
jest maksymalną ilością, wchodzą~ w rachu
bę, a czego najlepszym dowodem jest sła
wetny pochód berliński 8„go maja 1927 roku, 
w, którym wzięło udział niespełna 15.000 
osób! I ci nawet ludzie też nie są· związani, 
właściwie mówiąc, ża-duym ściśle spreceyzowa 
nym programem pozytywnym. Oczywiście, 
w statucie powiedziane iesf wyraźnie, że 
„Stahlhelm" nie uznaje ani przemo.cą narzu
conego Niemcom Traktatu Wersalskiego, ani 
uzupełnień, w następstwie do niego wprowa
dzonych (Locarno), i wszelkimi przeto spo
sobami bronić będzie ,,honoru kraju, zbeszcze
szczonego oderwaniem tylu, rdzennie niemie
ckich ziem". Vade-mecum „Stahlhelmu" na 
użytek członków specjalnie napisanego, głQSi, 
że „Stahlhelm" - uważając parlamentaryzm 
w ogólności, a partyjnktwo w szczególności 
za największe zł·o konstytucji - dążyć bę
dzie ku zwiększeniu władzy prezydenta Rze
szy, zniesienia wyborów pO'Wszechnych i ob
darzeniu wyjątkowemi przywilejami dawnych 
kombattantów, ubiegających się bądź o posa
dy rządowe, bądź o mandaty do Reichstagu". 
A więc typowo faszystowskie hasła, wypisy
wane na czarno-biało-czerwonym sztandarze! 
Czy i wskrzeszenie, za jednym zamachem, 
mouarchji, rzecz prosta, absolutnej?! Na to, 
zasadnlµej wagi, pytanie nie daje odpowie
dzi statut związku, aczkolwiek trzech Hohen
zollernów stale nosi odznakę „Stahlhelmu". 
CoJldłtiO. sine qua non jest „dyktatura naro
dowa" - władza spoczywać winna w rękach 
krzepko dzierżących nie tyle · berło królew
skie, ile raczej pejcz stalowy„. Są t-o pozor
ne wszakże i przemijające ustępstwa, poczy
nione tym ugrupowaniom nacjonalistycznym. 
które obawiają się coraz jaskrawiej uwidacz
niających się rywalfaacji , pomiędzy Hohenzol 
1Jemami a Wittelsbachami, i wolą dlatego za
chować, chwilowo przynajmniej loja:lność w 
stosunku do republiki.. W istocie zaś, ,,Stahl
helm" jest organizacją nawskroś mon!lrchi-

być nie moż,e. Z. Kl. 

W przede~niu zwycięstwa katolików. 
w Meksyku 

Organ „Ligi Narodowej Obrony WoJn.o- w San Lui Potosi 1.500, w Meksyku 900, w 
ści Religijnej'" podaje spraiwozdaniie ogólnej Morelos 1.000, w Guerrero 1.500, w Oaxaca 
sytuacji w Meksyku i o środkach obronnych, 900, w Verracruz 600 i w Di.strito Federal 
przedsięwziętych w całym kraju przeciw sro 600. W celu zwalczania ich Calles ma do 
motnej tyranji, gnębiącej niesz-częśliwy lucl dyspozycji nie mniej niż 250.000 żołnierze z 
meksykański. Poniż,ej podajemy najważniej- doświadczonymi, znając,ymi miejscowości wo 
sze urywki tego sprawo.zdania; . ":, - dzami. Straty wojsk rządowych wynoszą do-

„Bóg jest z nami.I" Takie .jest woła.nie na- tąd 20,000, nasze tylko·,7:000
1 

z czego prawie 
szych w obliczu prześlasłiowań r..ządu. Na połowa przypada. ną. ~btodriiłzo dobitych 
miejsce jednego z naiszych zamordowa;nych r.am;iyąh. Calliści .bowieD1, pozbawieni naj
występuje natychmiast dziesięciu ··..no.wyc::h. ' prostszego poczucia cztowiecz.eństwa, zabija 
Co stracimy z ekwipunku, to jest dziesięciO~ ją wszystkich, którzy im wpada.j'ą w ręce. 
krotnie wynagradzane przez ofiarowywane · · 
nam dary. Nie wierzymy, żę_ ~--g-~?~r:zy . -Fi~ą.nsowa sytuacja rządu jest dziś tego 
zwolenńicy Calles'a. A chociaż jest kilka ty- ·rodza.ra;- :ze nie trrel;>a być finansistą i nie 
sięcy zawodowych zbrodniarzy, bandytów i trzeba przeprowadzać · długich badań, jak 
najemnych pachołków, to jednaik · ńa,przeciw to robią banki amerykań&kie,' by przepowie- · 
ni-eh stoi ogół prawdziwych Meksy~anów, dzieć bliskie bankruclwo ' całlizmu. Tylko 
gotowych oddać życie za odzyskanie wol- dżfęki "pewnym, bardzo ryzykownym ekspe
ności. Nasz ruch jest ruchem na.rod~; xymen.tom z wtaścicielami kópalń i browa
zrealizuje go zbiorowa potęga ludu, · .łą<:zą-_ rów, rząd może jeszcze zciobyć nieco pienię 
cego sw-e siły, by zrzu-cić tyranję, pod którą dzy na pewien c.zas. Ale wkrótce środki te 
jeczy,_ lub umrzeć. Przysięgliśmy i obwięsz- . wyczerpią się i wówczas niedługo na&tąpi 
czamy to dziś głośno: będziemy broruH 'wal- godzina powszechnego „ratuj się, kto może" 
ności aż do śmierci. Wbrew wsrelk~, zbrod Meksykanie katoliccy zyskują sympatję 
niom i prześl!ldowaniom ze strony naszych całego świata. Nietylko my nazywamy grupę 
wrogów, będziemy rzucali się w wyłom. Bó~ '· Calles-Obregon bandytami i mordercami, 
jest z nami! lecz cały cywilizowąny świat. Chcemy, by 

Liczba bojowni.ków wolności wynosi ąko · stosunkl nasze ze Stanami Zjednoczonymi 
ło SO.OOO; nie mogą oni jednak z powodu bra były szczere i by opierały się na obustron
ku broni i amunicj:i występować równocześ- · ny,m szacunku i obustronnem wypełnianiu 
nie do walki. Inaczej tyrani byliby już _dąw- tra~t~tów. Nie chcemy iść w ślady naszych 
no zniknęli. W JaHsco jest 15.000 powstań~ tyranów, którzy z jednęi. strony ograbiają o
ców. w Mi<:hoacan - 12.000,, w Colima 4:000 bywateli amerykańskich z uczciwie nabyte
w AquascaHentes 2.000, w Guanaijuato 3.000 go • majątku, a z drugiej strony ·traktatem z 

Bukareli dają ini ·większe~ lł"awa, niż samym 
Meksykanom. Chcemy pr~wrócenia konsty 
tucji z r. 1857 i obwieszczamy, że konstytu
cja z r. 1917 wprowadzona zostałci. wbrew 
woli narodu meksykańskiego i nigdy nie po-

I cech Mistrzów Rzetnlczych 
w Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni- si~ igłelszać ·do I 
sekretarjatu Cechu, ul. Ko.perni~a 46. 

. zyska' jego zgody. . . 

~yilsi _ur7ędn~cy rządowi i woj.skowi wy
sok1·ch. ·sto.Pm staJą w naszych szeregach, by 
strącić CaJ!es'a i Obregona. Obregon w1dzi, 
że jest ~gubiony, więc jak tonący chwyta się 

Wielki podwójny 
I. Wspaniała farsa erotyczna p. t. GRAND

= KIN O Moja żona twoja żona 

nawet brzytwy, by. się ratować i jest obojęt- · 
ny na fo, czy Calles upadnie. Przez pośl"ed
!lilków swych zaofiarował wygnanym bisku
pom wszelkie gwarą.ncje, by wrócili do kra
ju i zreformowali antyreligijne prawa; ale ani 
nasi biskupi, ani my nie przyjmiemy tej pro

.pozy~ji, bo słowu Obregona nie można do
wierzać, ponieważ szuka on tylko sposobu 
roz.brojenia naszych żołnierzy i ponieważ nie 
po raz pierwszy ił·am.ał swoj<e słowo. W al
czymy nietylko o wolność religijną, lecz o 
wolność wszelki-ego rodzaju i tworzymy woj
sko obrony honoru nan;><fowego. Ch~emy, by 
zniknęli ci- ludzie i ich nregodne, b~z.bożne 
ptawa. Że . Obregon, sprawca i bezusfanny 
podjudzaicz . prześlacl?wania reHgiinego, śwJę 
tokr~dzki łupieżca' Ś·W. - Brygidy, kat kapła
~~w, · ńl:orClerca · oijca· Pr<;> i j-ego· - towarzys-zy 

Dziś 

i dni następnych 
209 

. . 
Poczlltek seansów o godz. 4.30 
Ropoł., w niedziele, soboty 
I święta od godz. 1-ej popoł --..... --~---------·-· 

Orkiestr.a -pod - dyrekcją 
p. R. Kantora. 

film pod względem naph;cia komicznego i techniki niema 
sobie równego; 

W Iolach głównych: Kl•ra Bow nieposkromiona 
szelmutka, artystka o światowej sławie przepiE;kna 

81111 Dor6 i inni~ 

Trzy noce Don Juana 
DH Ju11, tttry raz r tyciu nie 1wiódł kabł~tv 

Rewja pi~knych kobiet! Przeghtd mody! Sztuka 
·kochania! W rolach głównych: Lewis · Stone 
wybitna siła ekranu jego partnerka urocza Shirley 
Mason czarująca wszystkich swą pl~knością. 

· rzuca się przez swych _pośredników do nóg 
biskupom, jest to istotnie rzecz i- groteskowa 
i priykra. · · - -

.. Zbliża 'sl.ę nasz fryuml w szeregach na- . 
szych' panują powszechnie uczucia optymiz 
mu i prze.konanie; że trzeba tylko jednego )e 
dynego, najwyższego wysiłku, by uwolnić _się 

· od tak strasznie · gniotącej Zlł:\OtY· Mimo 

. K. ról i królowa Afganistanu· wy1·echali na Krym.· przewagi .materialnej naszych wrogów, zdo-
byliśmy wiele wawrzynów na polu chwały. 

LENINGRAD, 14.5. W niedzielę o go
'dizinie .11-ej król i królowa Afganistanu od·je
chali na Krym. Parze kr.ólewskiej towarzy
'Uy w. pod~ófy poseł K~rachan. ~rzę<i ott· 

jazdein król zwiedził akademię nauk, gdzie Ale nie może być chwiejności, ani miękko-
. . . . . .- . ści:. każdy do.bry Meksykanin obowiązany 

zapoznał Slę 7 ~ater1ala?11, cla1ącem_1 z~ą~ , jest współpracować jak najbardziej i jak naj 
z~k z za.p,admeniem r-olajctwa w A.fganista~. · lepiej". 
nie. (P A.1) , '- ,; 

f ,„, . \ .. „ . ~-'.:.' ."::·· \ .l' .,:. ' ;;' • •. '.,. :· 

wkrótce ,,azary1*' 
-

W jaki sposób ariministracJa· 
ma „załatwiat sprawy"? · 

1 ak, aby nie ucierpiały inte,._, 
oby: ate/i 

świeżio ogłoszone rozporządzenie o po
stępowaniu administracyj.nem jest nową ce- '. 
giełką dorzuconą do budowy gmachu prawo 
rządności. Regulując prawa obywateli oraz 
odwrotnie, rozporządzeniie to ustala zasady 
powstawania legałnego aktu administracyj
neg-0 (zarządzenia lrub o:rzeczenia), a tem sa
mem daje podstawę do określenia, jak.i akt 
j~st wadliwy i przez swą wadl:iwość ostać się 
wobec prawa nie może. 

Wśród licznych instytucyj ipraWtnych, któ 
re wprowadzają omawiane rozporządzenie, 
zasługuie na szczególną uwagę jedna, na lrt6 
rej zainteresowanie szerokiego ogółu żatrzy 
ma.ć się musi ze względu na codzienną, prak
tyczną jej doniosłość. Instytucją tą jest pra
wo obywatela do załatwienia sprawy w cią
gu pewnego określonego czasu. 

W rozdziale, traktującym o „załatwianiu 
spraw" naczelny artykuł stanowi: „Sprawy 
należy załatwiać bez niepotrzebnej zwłoki i 
przytem tak, aby nie cierpiał interes public-z 
ny, ani uprawnione interesy osób prywat
nych". Po tej naczelnej zas·adzie roziporzą
dzeni·e precyzuje, iż „sprawy, które nie wy
magają zbierania przedwstępnych informa
cji, dochodzeń, opinii i t. p., winne być z re
guły załatwiane bezzwłocznie". Wreszcie 
rozporządzenie ustanawia prekluzyjny ter
min dla tych spraw, które wymagają dłuż
szego załatwienia. Więc dla spraw załatwia
nych przez władze admini>Stracji ogólnej 
(starostwa, województwa) w zakresie admi
nistracji spraw wewnętrznych trzymiesięcz
ny termin, a jeżeli spi:awa wymaga porozu
mienia z innemi władzami - termin pięcio
miesięczny. Termin ten prz·edłuża się do 6 
miesięcy dla innych władz lub dla innych 
spraw, niż w zaikresie administracji spraw 
wewnętrznych. 

Co ma czynić obywatel, gdy sprawa w 
przepisanym }aik wyżej terminie ni·e zo&ta
nie załatwiona? Otóż przeciwko takiemu 
stanowi przewiduj.e ro.z.porządzenie środek 
prawny, który właśnie jest wyrazem prawa 
obywatela do żądania załatwieni·a wszczętej 
przez niego sprawy. 

Gdy sprawa nie zostanie w terminie usta 
!onym w rozporządzeniu załatwiona, przysłu 
guje obywatelowi prawo żądania prz.ekaza
nia sprawy do wyższej ins.tancji (np. u sta
rostwa do województwa lu!b z województwa 
do ministerstwa). Wyżs·za instancja rozpatru 
je sprawę tak, jakhy była pierwszą instan
cją; odwołanie zaś kiieruje się wówczas do 
jeszcze wyższej instancji. 

A co się dzieje wówczas, gdy wyższa 
i!}stancja nie załatwi sprawy w terminie?
Wtedy ma zas.tosowanie taki sam środek: 
obywatel żąda przekazania sprawy do naj
wyższej instancji, która mowu rozpatruje ja 
ko pi·erwsza instan,cja, aJe już w tym wy-

.pad.ku niema odwołania do drugiej instancji. 
Tu znowu ciśnie się .na UJSta pytanie: a je 

żeli ta najwyższa władza milczy? - Co wte 
dy? Wtedy„. - rozporządzenie milczy. -A 
szkoda! Prawodawstwu francuskiemu .zna
na jest zasada, której mocą milczenie wła
dzy uważane jest za odmowne załatwi~nie 
sprawy, podlegające zaskarżeniu do Rady 
Stanu. Podobno i u nas zamierzone było u
możliwienie obywatelom skarżenia milcze
nia władzy przed Najwyższy Trybunał Ad
ministracyjny. Dlaczego tego zaniecha.no? 

, A. s. p, 
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Wtorek, 15 maja, Zofji wd. 
Sroda, 16 maja, Krz. dz. Jana Nepom. 

TEATRY. 
Miejski - Małgorzata z Nawarry. 
Kameralny - Codziennie o 5-eJ. 
Popularny - Kazinuerz Wielki i Esterka. 
Gong - Spotkamy się w ogródku. 

KINA: 
Apollo - Bochaterowie ognńa. 
Casino - Poeta-żebrak. 
Corso - W szponach zbrodniarza. 
Czary - Teściowa i żona od Charlestona. 
Coloseum - Edie Polo. 
Dom Ludowy - Dzieje upadłej kobiety. 
Era - Ostatni uśmiech błazna. 
Grand-Kino - Moja żona twoja żona. 
Imperial - Najukochańsza żona maharadży. 
Mimoza - W państwie zielonego smoka. 
Odeon - Bohaterowie ognia. 
Oświatowy - Car i poeta. 
Oaza - Edie Polo. 
Resursa - Bestja morska. 
Rekord - Włamanie do Grand-Hotelu. 
Splendid - Zwycięstwo kobiety. 
'((ino spółdzielni - Eskapada młodej mę-

żatki. 
Syrena - Niesamowita trójka. 
Słońce - Demon morza. 
Venus - śmierć bladym twarzom. 
Wiktorja - Pod nożem gilotyny. 

Zebranie Komitetu 
Wykonawczego 

I Zjazdu Budowlanego 
W dniu dzisiejszym w lokalu „Resursy 

Rzemieślniczej" o godz. 6 po południu, odbę
dzie się pierwsze zebranie Komitetu wykonaw 
:::zego I-go Zjazdu Zawodów Bud.owianych. 

O l ir-~-::: i punktualne przybycie uprasza 
ZARZĄD. 

Nocne dyżury ptek 
Dziś w nocy, dnia 15-go maja, dyżurują 

następujące apteki: 
M. Epstetn (Piotrkowska 225), M. Barto· 

~zewski (Piotrkowska 95). M. Rozenblum (Ce 
gielniana 1"' ~ukcesorowie Gorte na l \./scho
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Wyróżnienie architektów 
łódzkich 

Dnia 11 bm. został rozstrzygnięty kon
kurs na zaprojektowanie gmachu instytutu 
wychowania fizycznego, którego budowa ma 
być rozpoczęta w bieżącym roku na Biela
nach w Warszawie. 

Z 15 nadesłanych prac p~erwszą nagrodę 
w wysokości 15 tys. zł. otrzymał projekt wy 
konany przez Józefa Łęczyckiego i Mieczy
sława Łęczyckiego przy współudziale Lud
wika Oli łodzian. 

W skład sądu konkursowego wchodzili 
przedstawiciele architektury oraz prezydent 
Warszawy inż. Słomiński. 

Pobór do wojska 
Jutro, t. j. środę, dnia 16 maja r. b. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
{Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie III Komisariatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

M od Mal. do My. 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Poborowi rocznika 1907, tamieszkali w 
obrębie IV Komisarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

P, R, S do Sow. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82). 

Poborowi rocznika 1906, mający odrocze 
nie z art. 35-b. ustawy o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej (czasowo ni.ezdol
ni· do służby w wojsku stałem), zamieszkal~ 
w obrębie XI Komisarjatu Policji Państwo
wej, o nazwiskach na wszystkie litery. 

''W s„ ;.-- ~y wyżej wymienieni winni stawić 
się na KomisJe Poborowe punktualnie o go
dzinie 8-ej rano "' stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad
::zeniami, wydanemi przez Komisariaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wvstawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

„Hasło Łódzkie" z: dnia 15 maja 1928 r. Nr. 134 

• za oznal fę z ·1rze· 
Miasto nasze może .liczyć na kredyty rządowe 

Przebieg drugiego dnia pobytu gen. Góreckiego w Łodzi 
W dniu wczorajszym prezes B. G. K. gen. ławnik Izdebski, graz składali wizyty przed

dr. Roman Górecki udał się do Oddziału B. stawiciele władz. 
G. K. w Łodzi, g•dzie oczekiwał go p. dyr. Następnie gen. Górecki odbył dłuższą kon 
Greger. ferenc ję z pp. prez. Ziemięckim, wiceprezy-

Po przedstawieniu przez dyr. Gregera sze- dentem Wielińskim i ławnikiem Izdebskim, 
fów poszczególny<:h wydziałów prokurent w czasie której omawiano szereg spraw, doty 
Banku p. Werdeński powitał pana prezesa. czących budowy kanalizacji, domów robotni-

W odpowiedzi p. gen. Górecki zaznaczył, czych, szpitala miejskiego1 Teatru Miejskie
że dobrze mu jest znana działalność praco- go, w końcu zaś poruszono sprawę zabrukowa 
wników łódzkiego Oddziału i życzy sobie, aby nia miasta. Sprawę budowy kanalizacji i do
pra<:a ta w ten sam sposób intensywnie była mów robotniczych referował p. prezydent Zie 
kontynuowana. mięcki, zaznaczając, że budowa domów ro-

N a.stępnie gen. Górecki w towarzystwie botniczych jest dla Łodzi sprawą nieodzow
pp. Miillera i Grege~a udał się na AI. Koś- ną. Magistrat m. Łodzi postanowił budować 
ciuszki, gdzie żostał wzniesiony nowy gmach jaknajwięcej domów robotniczych i pamiętać 
Banku. Po szczegółowym zwiedzemu budyn o tanich i zdrowych mieszkaniach dwuizbo
ku, prezes gen. Górecki udał się do wojewódz wych. Fund'UISze na ten cel są minimalne i 
twa, gdzie złożył wizytę p. woj~wodzie Jasz- Bank Gosp. Krajowego, który rozporządza 
czółtówi. Stamtąd przybył do Magistratu do funduszami, przeznaczonemi na rozbudowę 
p. prezydenta Ziemięckiego, później zaś zło- miast, winien zainteresować się tym donio
żył wizytę dowódcy O. K. IV gen. Małachow- słym probłemem i dla todzi, wyznaczyć jak
skiemu oraz ks. bisk. dr. Tymienieckiemu. najdalej idące kredyty, oczywiście przy ni-

0 godzinie 1-ej po południu w gmachu skiem oprocentowaniu, czem przyczyni się do 
B. G. K. rewizytowali p. gen. Góreckiego - załagodzenia głodu mieszkaniowego na tere
prez. Ziemięcki, wiceprezydent Wieliński, I nie naszego miasta. ...... FE± MH:W „._,,.'* dlt@JiiiilWt 

Umowa z prlemysłowcami wymówiona! 
ZwiązKl robotnicze proponują zwołanie wspólnej Konferencji 

z przemysłowcami 
6 PUNKTóW ZW. KLASOWYCH. 4) zniesienie osobistej rewizji robotni-

W dniu wczorajszym Zw. Klasowy Prze
mysłu Włókienniczego przesłał wszystkim, 
4-em Zw. przemysłowym pismo treści na
stępującej: 

„Ze względu na ciągły wzrost drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby, }ak równiież 
ze względu na nieotrzymanie przy poprzed
nich podwyżkach płac robotniczych w pr.z-e
myśle włókienniczym, wyrównania w sto
sunku do wzrostu drożyzny - niniej.szem 
wymawiamy z dniem dzisiejszym obowiązu
jącą w przemyśle włókienniczym umowę ai-

bitrażową z dnia 21 marca ub. roku i jedno·
cześnie zgłaszamy do W. Panów na.stępują
ce żądania naszego związku, a mianowicie: 

1) podwyższenie wszystkich pła-c podsta
wowych w przemyśle włókienniczym o 15 
proc. i uregulowanie płac w fabrykach, pła
cących dotąd niżej cennilka. 

2) ustalenie i wprowadzenie do taryfy 
płacy wyższych stawek dla robotników pra
cujących na wyżej niż 2 krosnach oraz dla 
wszystkich innych robotników wykonywują
cych większą ilość pracy na skutek przepro
wadzenia reorganizacji pracy, niż przewiduje 
to dotychczasowa taryfa płacy. 

3) uznanie delegatów robotniczych we 
wszystkich fabrykach i zagwarantowania, 
iż delegaci nie będą prześladowani i wydala
ni z pracy za spełnianie swy<:h obowiązków 
wobec robotników. 

ków, która jest masowo w fabrykach stoso
wana, co poniża godność robotniczą. 

5) przestrzeganie we wszystkich fabry
kach płacenia za pbstoje zgodnie z runową. 

6) bezwzględnego przestrzegania ustaw 
socjalnych o 8-io godzinnym dniu pracy, o 
ochronę pracy kobiet i nieletnich. 

Zgłaszając powyższe nasze żądania, pro
simy W. Panów o zwołanie wspólnej konf e
rencji w terminie do dnia 25 bm. celem o
r::iówienia i załatwienia naszych żądań". 

ZW. CHRZEśCIJA~SKl 1 „PRACA". 

Związek Chrześcijański i Związek prze
mysłu włókienniczego „Praca" wysłały wczo 
raj do Zw. Przemysłu włókien.niczego w Pań
stwie Polskiem1 Krajowego Związku włó
kienniczego, Zw. Farbiarń Okręgu Lódzkie
go1 oraz do Zw. właścicieli farbiarń zarob
kowych pisma treści następującej: 

„Niniejszem wymawiamy umowę z dnia 
28 marca 1927 r., dotyczącą płac robotni
ków, zatrudnionych w przemyśle włókienni
czym w Łodzi. 

Termin wymówienia upływa z dniem 31 
maja 1928 r. Żądania dotyczące. płac oraz 
podwyżki tychże płac robotników zatrudnia 
nych w przemyśle włókienniczym nadeśle
my oddzielnie w ciągu b. tygodnia". 

Zatarg w Rzeźni Miejskiej i Ba uc ieJ trwa 
4 tysiące bydła czeHa na ubój 

W Rzeźni Miejskiej oraz w Rzeźni ·Bałuc
kiej wybuchł sh-ajk pracowników, wskutek 
nieuwzględnienia podwyżki płac o 50 proc. 

Zatarg o podwyżkę trwa już od dnia 28 
kwietnia b. r., kiedy to związki pracowników 
samorządowych i Inst. Użyt. Publicznej „Pra 
ca" wystąpiły do dyrekcyj obu rzeźni z powy 
żej omawianemi żądaniami. 

Dyrekcje rzeźni odmówiły pisem.nie1 dono 
sząc jednocześnie, że sprawę tę będą w sta~ 
nie .załatwić dopiero w czerwcu lub lipcu b. r. 
na walnem zebraniu ak<:jonarjuszów. 

W związku z powyżs~em w dniu onegdaj
szym odbyło się walne zebranie pracowników 
obu rzeźni, na którem w tajnem głosowaniu 
uchwalono przyst~pić natyd1111iast do straj
ku. 

W myśl tej uchwały w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, gdy miał się rozpocząć norma! 
ny ubój bydła, pracownicy do pracy nie stanę 
li. Wobec tego rzeźnicy zmuszeni byli sami 
przystąpi do uboju bydła. 

W chwili obecnej w Rzeźni Miejskiej cze 

ka na wbój około 3000 wieprzy, w Rzeźni Ba
łuckiej 1000 wieprzy i 400 sztuk bydła roga
tego. 

W związku z powyższem, wczoraj udała 
się do p. wojewody Jaszczołta delegacja kup 
ców bydła i trzody chlewnej1 na czele z b. po 
słem Szybiłłą z prośbą o jaknajrychlejszą in
terwencję władz. 

Dla poparcia swej prośby delegacja wska 
zała p. wojewodzie, że tego rodzaju stan rze
czy nie może dłużej potrwać, ponieważ wie
prze, znajdują<:e się abecnie w rzeźniach, 
wskutek sprowadzenia ich z odległych miej
scowości są przemęczone i dlatego chorują. 
Choa"Oba szerzy śmierć, co jest oczywiście 
wielką stratą dla właścicieli, oraz połączone 
jest z brakiem mięsa w sklepach. . 

Zw. Praca postanowił wstrzymać się od 
dalszych kroków przez przeciąg dnia wczo
rajszego, a w razie niezlikwidowania zatargu 
w tym czasie postanowił strajk zaostrzyć, 
wzywając do bezrobocia pracujących dotąd I 
w rzeźniach dozorców. 

Ręka w trybach maszyny 
Trag1czny wypadek w fabryce Zylberszteina 

W dniu wczorajszym1 w fabryce Zylber- Na krzyk nieszczęśliwego zbiegli się pra 
szteina, przy ul. Pustej 21, miał miejsce nie- cujący wokoło robotnicy, którzy natych
szczęśliwy wypadek, którego ofiarą padł ro- miast powiadomili o wypadku pogotowie Ka 
botnik zatrudniony, Józef Sykuła, zamiesz- sy Chorych. 
kały przy ul. Pustej 34. Przybyły lekarz pogotowia przewiózł c1ęz 

Podczas pracy, ręka :robotnika dostała I ko rannego do szpitala Betleem, celem am
się w tryby maszyny, wsikutck czego Syku- l putacji ramienia. Wypa·dek ten wywołał 
ła doznał szarpanej rany prawej ręki, zmiaż wstrząsające wrażenie wśród robotników. 
dżenia paków oraz złamania kości 

Następnie zabrał głos wiceprezydent 'eh~ 
Wieliński, który zobrazował stan szpitalnie- · 
lwa miasta Łodzi 0raz przeds:awtł sprawę 
budowy teatru Miejskiego. Jak wynika z 
przęmówienia p. wiceprezydenta w Łodzi na 
374 mieszkańców przypada 1 łóżko szpital
ne, podczas gdy w województwie kraikow
skiem na 110 mieszkańców. 

Pod tym względem Łódź jest najhardziej 
upośledzona i z tego też względu winna być 
przez władze otoczona większą opieką jako 
miasto, gdzie choroby zakaźne są objawem 
stałym. W końcu swego przemówienia wice
prezydent dr. Wieliński zapoznał p. gen. Gó
reckiego z kosztorysem budowy szpitala miej 
skiego, zaznaczając, że budowa gmachu na 
2000 łóżek koszto\Ą."ać będzie erkoło 20 milio
nów złotych. 

W sprawie budowy teatru Miejskiego wi
ceprezydent Wieliński zaznaczył, że w roku 
1924 na budowę własnego gmachu teatralne
go preliminowano 7 mHjonów złotych. Obe
cnie jednak wskutek zwaloryzowania się wa
luty, podrożenia artykJUłów bud-Owlanych i ro 
bocizny, suma ta nie wystarcza i aby osią. 
gnąć cel, należałoby ją podnieść do sumy 1~ 
mil jonów. 

W końcu zabrał głos ławnik Izdebski, któ 
ry zilustrował p. gen. Góreckiemu fatalny 
stan naszych bruków. Z wskazań pana ławni 
ka wynika, że w chwili obecnej Łódź posiada 
180 klm. niebrukowanych ulic. 

W odpowiedzi prezes B. G. K. gen. Gó
recki oświadczył, że województwo łódzkie, 
jako ośrodek robotniczy znajduje się na pier· 
wszym planie. , 

Po<Htyka B. G. K. zdąża w kierunku u<łzie· 
lania jaknajwiększego i jednocześnie najtańj 
szego kredytu samorządom. Ponieważ na 
rynku światowym oprocentowanie pożyczek! 
stosunkowo jest drogie, B. G. K. musiał wzią6 
to pod uwagę i zastosować się do tej same:~ 
mniej więcej skali. Ażeby jednak dać moż-J 
ność samorządom uzyskania taniego kredytu, 
w budżecie Państwa figuruje pozycja na su
mę 3 mil\onów złotych, która służy dła po
krycia różnicy oprocentowania. kredytu udzie 
lonego w swoim czasie rolnictwu oraz suma 
1 miljon 200 tysięcy złotych na pokrycie róż
nicy kredytów, udzielonych samorządom. 

W dalszym ciągu swego przemówienia p. 
gen. Górecki zaznaczył, że w dalszym ciągu 
będzie dążył, aby dla samorządu wyznaczo
no dodatkową sumę na pokrycie dalszycłl 
r9żnic przy udzielaniu tanich kredytów. 

W końcu swego J'TZemówienia prezes 
B. G. K. p. gen Górecki oświadczył, że jest 
zniewolony pójść samorządowi łóduiemu na 
rękę i dążyć do poparcia i udzielania jaknaj
dalej idącej pomocy przy zrealizowaniu po-
czynań Magistratu. 

* * * 
O godzinie 3-ej po południu p. gen. G"ó-

recki podejmowany był przez wydział dy
skontowy B. G. K. obiadem w Grand-Hotelu., 
gdzie obecni byli przedstawiciele władz: rzą• 
dowych i samorządowych. 

O godzinie 6-ej po południu p. gen. G6. 
recki udał się do Tomaszowa, gdzie zwie
dził tamtejszą fabrykę sztucznego jedwabiu. 
-. --

Co usłyszymy dziś 
.przez raajo 

(Program warszawski, lala 1111 ). 

WTOREK, 15 maja. 

12.00 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me• 
teorologiczny, hejnał z Wieży Marjaokiej 
w Krakowie, nadprogram. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, oraz nadprogram. 

16.00-16.25 Odczyt p. t.: Współczesne for
my Pracy Społecznej na Zachodzie w Du 
c u Apostolskim, wygł. p. Teresa Ciszkie 
wiczówna. 
16.25-16.40 Nadprogram, komunikaty. 

16.40-17.05 Odczyt p. t.: Dziesiąta rocznica 
bitwy pod Kaniowem, wygł. mjr. dr. Wa
cław Lipiński. 

17.20-17.45 Transmisja od'Czytu z Poznania. 
17.45 Koncert kameralny. Wykonawcy: 

Adam Stromberg (klarnet) i Stanisław 
Zmigryder (fort.). 

18.40-18.55 Rozmaitości. 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy, oraz trans 

misja z Krakowa notowań giełdy zbożo
wej krakowskiej. 

19.20 Transmisja z Opery Poznańskiej. 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni

czo - meteorologiczny. 
22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto„ 

wy, nadprogram. 
22.3-0-23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 
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Strajk czy samoobrona? 
Piekarze z mąki własnej, po cenie ustanowionej przez Magistrat, 

nie będą wypiekali chleba 
Z doniesień prasy wiadomo, że na rynku 

swiatowym od szeregu miesięcy daije s1ę za
uważyć stałą tendencję zwyżkową na zbo~e 
i mąkę. Jasną jest rzeczą, że wzrost ceny 
na rynku światowym wywołuje taiki sam 
wzrost i wewnątrz kraju, wskut.ek czego lo
gicznem następstwem j.est podrożenie u nas 
tego najważniejsz.ego artykułu żywności, ja
kim jest chleb. 

Zwykły śmiertelnik, niewtajemruczony w 
arkana światowej polityki gospodarczej, wy
wierającej również swój przemożny wpływ 
na kształtowanie się oen na chleb u nas, bez 
żadnego zastanowienia się przypisuje winę 
tych stosunków wyłącznie piekarzom, któ
rzy z tego powodu jako kozły ofiiarne nara
żeni są na ataki ze strony konsumentów i ku 
którym w pierwszym rzędzie zwraca się nie 
nawiść zagrożonego głodem tłumu. 

Ale nie tylko profanum vulgus obwicia 
piekarzy o samowolne śruhowani.e cen na 
chleb, czynią to i władze skarbowe, które 
nakładają na przemysł piekair&ki niemiiło
sierne podatki, rujnujące wprost giros przed
siębiorstw. I oto d<>ehodzi nawet do tego, 
że komisja cennikowa przy Magistracie niie 
uwzględnia zgoła kalkulacji, przedstawionej 
przez delegatów piekarskich, lecz ustanawia 
cennik, idąc po linji tyczeń konsumentów. 

Celem pnedwdziałania zwyżce cen na 
m.ąkę, jaka się znowu dała zauwaźyć w o
statnkh tygodniach, rząd z nagromadzonej 
rezerwy mącznej postanowił przydzielić na
szemu miastu pewien kontyngent mąki, by 
ludność zaopatrzyć w tańszy chleb. Maigi
strat jednak, nie czekając na przybycie trans 
portu mąki rządowej, ogłosił - nie pytając 
się zgoła piekarzy - cennik, ustanawiający 
cenę na chleb - 70 gr. 

Gdy interwencja pr.z~dstawicieH piekarzy 
łak chrześcijańskich ja:k i źydowslcilch w Ma
gistracie skutku nie od.niosła, piekarze za
przestali wypieku chleba, alhowiem cena ryn 
kower mąki wynosi obecnie 78 groszy i nikt 
z piekarzy nie jest w możności wypiekać 
chleb po 70 groszy. 

W dniu wczorajszym, w g<>&inacll popo
Judniowych Magistrat rozdzielił między pie
karzy z transportu mąki rządowej wszystkie
go 300-400 worków, resztę zOstawiając do 
dyspozycji spółdzielni piekarskich, które w 
samej rzeczy po niższej cenie mogą wypie
kać chleb, gdy się zwafy, że spółdzielnie ko
rzystają z jednej strony z dogodnych kredy
tów, z drugiej opłacają minimalne podatki -
pół procent od obrotu - podczas gdy pieka
rze oprócz innych świadczeń 'Płacić muszą 
'2 i pół procent 

POPIS SZKOŁY śPIEWU BRONISLA WY 
OLECKIEJ. 

W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 11.30 
w południe odbędzie się w Teatrze Miej
skim, ul. Cegielniana 63, doroczny popiis ele
wów Szkoły śpiewu Br. Oleckiej, ujęty w 
szatę koncertową. 

Udział w popisie przyjmują: pp. W. Abra 
mowiczowa, E. Bauerówna, W. Dutikiewi
czówna, Z. Fleisnerowa, R. Goldblumowa, 
L. Jurdzińska, L. Połońska, F. Wyszewiań
ska oraz pp. J . Sommer, A. Stefański i F. Wił 
ko szewski. 

Akompanjują: dyr. A. Tiirner i M. Go
mółka. 

Przedstawiając rezultaty pracy u~zni6w 
ma popis zapoznać szerszą publiczność z me 
todami i kierunk1em pedagogicznym szkoły. 

Bilety w cenie od gr. SO do 3 zł. - do 
nabycia w Teatralnej Kasie zamawiań, ul. 
f>iotrkowska 76 (cukiernia Gostomskiego). 

ODCZYT P. PROF. J. RADWANSKIEGO. 

W środę, dnia 16 maja o godz. 7.30 wiecz 
w auli Gimnazjum Miejskie~o im. J. Piłsud
skiego (Sienkiewicza 46), p. prof. Jan Rad
wański wygłosi odczyt p. tyt.: 

11Prądy szybko-zmienne i drgania 
elektryczne". 

Odczyt będzie obfitował w szereg cieka
wych i nadzwyczaj efektownych ekspery
mentów z aparatem Tesli, lampą przyszłości 
i t. p. 

Bilety w cenie: 1 zł. dla dorosłych i 40 gr. 
dla młodzieży szkolnej nabywać można przy 
kasie w dniu odczytu. 

Przy. tern wszystkiem zauważyć nailety, Byłoby w interesie ogromnej rzeszy kon-
że podczas gdy piekarze posiadają kredyt sumentów, by władze wojewódzkie w jak
prywatny, nawet miesięczny, to Magistrat mq- naijszybszym czasie zajęły się sprawą zatar
kq rządową sprzedaje tylko za gotówkę. gu między Magistratem i piekarzami i spór 

W tych warunkach tedy piekarze tak definitywnie rozstrzygnęły w ten sposób, by 
chrześcijańscy jak i żydowscy na ogólnem ze- I ani konsument ani pie]tarz nie czuł się po
braniu w dniu wczorajszym uchwalili z mqki I krzywdzonym. 
własnej, kalkulującej się po 78 groszy, chle- Val. 
ba dalej nie wypiekać. 

Zlot młodzieży robotniczej 
odbędzie się w Łodzi w czasie Zielonych Swiątek 

W czasie Zielonyc-h świątek r. b. odbędą ludowemi, pochodami i t. p. - Sport robot. 
się w Łodzi i Sosnowcu Okręgowe Zloty mło nfozy we wszelkich jego odmianach został 
dzieźy robatniczej i Dzień Sportu Robotni!.. całkowici-e uwzględniony w programie złoto 
czego. Robotni:cz.a Łódź będzie gościć w wym. 
swych murach mł>0docianych robotników i Rada Zlotowa, w skład której wchodzą 
spol"towców ze znacznej części b. Koogre- czfonkowie starszego społeczeństwa z p. 
sówki z Warszawą włącznie. prezydentem B. Ziilmięckim i sen. dr. Kop-

w . . . cińskim na czele, współpracuje owocnie nad 
pa;ku 3 ~a1a z~staną rozbite .nanuo- zorganizowaniem Zlotu Młodzieży Robotni

ty, w ktory~h m1eszkac będą ucz.est~cy Zlo czej w Łodzi. 
tu. Dwudn10wy program przewtrd!1Je cały I Organizatorzy Zlotu - Organizacja Mło
szereg artystycznych wys~ęp~ ~bio~o~ych, I dzieży T.U.R. oraz Łódz.ki Robotni~zy Spor
połączonych z ~stęparm c~orow sp;ewa: towy Komitet Okręgowy dokładają wszel
czych, deklamacy1nych, teatrow, z tancami kich starań, aby Zlot udał się wspaniale. 

Tragedja nieznanej kobiety 
Omdlałą z głodu przewieziono do zbiorni i tam popelniła 

samobójstwo 
Ubiegłej nocy w zbior.ni ntlej..skiej, przy na jednej z klamek na pętlicy skleconej re 

ul. Zak~tnej 44, miał ~jsce wypadek, nfo strzępów koszuli wiszą zwł'Oki owej n.iezna
notowa.ny dotychczas w dziejach pogotowi.a. jamej kobiiety. 
mi-ejsk~go. Jak wykazało dochodzenie policyjne, nie 

W godzinach wieczornych, lekarz pogo- znajoma po powrocie do przytomności, ci
towia przyWióz.ł do zb;iorni miejskiej kobie- chaczem, korzystając z tego, że chorzy znaj. 
tę o niewiadomem dotychczas nazwisku, kt6 dujący się na sali pogrąteni są we śnie, w 
rej uprzednio udzielił pomocy na ulicy, gdiziie ten sposób, popełniła zamach samobójczy. 
leżała zemdlona. Lekarz po stwierdzeniu zgonu denatki, prze-

Gdy w godzina.eh ranny<:ih służba zbi0!11i I wjózł: ją do prosekt()rjum miejskiego. 
poczęła się krzątać po oSa1i. spostrzegła. że 

Napad awanturników na dozorcę 
w parKu im. ks. Poniatowskiego 

Ofierze napadu grozi utrata wzroku 
Franciszek Krzewiński, dozorca parku 

Poniafowskiego, obchodząc w dniu wczoiraj
s·zym swój rejon, spostrzegł dwóch osobni
ków, którzy usiłowali wyrwać w jednej z 
alei zakopaną ławkę betonową. 

Na zwróconą im uwagę, ażeby opuścili 
park, osobnicy ci obrzucili dozorcę stekiem 
wyzwisk. 

Dozorca widząc, że nie da rady .awantur 
nikom, począł wzywać na pomoc kolegów. 
Nim jednak pomc nadeszła, awanturnicy wy 
ciągnęli z ki1eszeni butelki po wypitej przed 

chwilą wódce i rzuciwszy się na dozorcę, za 
dali mu szereg ran w głowę. 

Po dokonaniu przestępstwa, zbiegli w nie 
wiadomym kierunku. Wezwany lekarz pógo 
towia po usunięciu z głowy dozorcy odłam
k6w szkła i po stwi:erdzeniu suregu ciętych 
ran twarzy i głowy, odwiózł Franciszka 
Krzewińskiego do domu. 

Zachodzi obawa, czy denat wskutek cięż 
kich obrażeń oczu, nie utraci wzroku. 

Powiadomiona o wypadku policja, w.szczę 
ła energiczne poszukiwania z,a nieznanymi 
osobnikami. , 

wit d:zień .a 

I na a 
w kronice policji z pogotowia 

Nieszczłśliwy wypadek pny pracy. Zamach samobójczy 19-letniej panny. 
Zatrucie gazem świetlnym. 

W dniu wczorajszym podczas pracy w ślu I Na pukanie nikt nie odpowiadał. Wobec 
sarni uległ nieszczęśliwemu wypadkowi ro- tego mleczarz udał się do mies2'kania pań
botnik, Józef Augustyniak, zamieszkały przy stwa Robert z frontu, gdzie doniósł o dziw-
ulicy Kochanowskiego 17. nym wypadku gospodarzom. 

W skutek nieostrożno.ści p<>dczas spj ania Po otwairciu drzwi buchnął gaz, świadcząc 
metalów, Augustyniak oblał sobie twar:z: kwa o wypadku, któremu uległa służąca państwa 
sem solnym. Robert, 66-letnia Luiza Hein. Służąca zapo-

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego minają<: zakręcić na noc kurek od gazu padła 
stwierdziwszy ciężkie obrażenie twarzy i u- ofiarą zatrucia. 
szkodzenie ocz,u, przewiózł nieostro!nego 110- Wezwane na miej.sce wypadku pogotowie 
botnika do szpitala małt. Poznańskich. miejskie udzieliło nieszczęśliwej staruszce 

* * * pierwszej pomocy. 
Przy ulicy Grabowej 15, targnęła. się na 

swe źyde 19-letnia Sobczakówna.. Jak ustało 
no narzędziem samobójczym był kwas karbo 
lowy. 

lidy lekarz pogotowia ratunkowego po u
dzieleniu Sobczakównie pierwszej pomocy u
silował przewieźć ją do szpitala, dziewczyna 
sprzeciwiła się temu, oświadczając, że szpita
la się obawia. Wobec tego pozostawiono ją 
na miejscu. 

* * * 
Do mieszkania państwa Robert przy ul. 

Przejazd 49 przybył mleczarz i wbrew zwy
'; czajowi zastał drzwi kuchni zamknięte. 

Przechodzqc u li cę. 
patrz pilnie 

unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

Teatr 1 n1ua114 
Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

ptwarc~e nowe~ wystawy w Miejskiej Ga 
leri1 Sztuki nastąpiło w sobotę, w obecności 
przedst~wic;:ieli wła~z. Pięknie wydany kata 
log obe1~u1e 350 mez~ykle interesujących 
prac zbiorowych Cuktermana z Jerozolimy 
(widoki Ziemi świętej), E. Pietkiewicza peł
ne łagodnego nastroju polskie i włoskie pej
zaże, prof. Kahanego stylowe wytłaczane 
bronzy na tle starożydowskich motywów, 
subtel~ ~rafkzne prace He~hta i niezwykle 
pracowiciie wykonany cykl ilustracji artyisty 
cznych do „Salome" O. Wilde przez panią 
O. Keilich. , 

Całość wystawy znakomicie uzupełnia 
przebogata kolekcja per·skich oryginalnych 
kobierców. 

Niewątipliwłe ahecna wystawa spotka się 
z zainteresowaniem łódzkiego społeczeń
stwa. 

TEATR MIEJSKI. 
Dodatkowe i ostatnie występy Józefa 

Węgrzyna. 

Wobec olbrzymiego powodzenia, jakie 
zdobyły występy bohatera Sceny Narodowej 
Józefa Węgrzyna w jego porywającej kre
acji Don Juana w dramacie ZolI'i:lli „Don 
Juan Tenorio", - dyrekcja Teatru Miejskie 
go pozyskała znakomitego artystę jeszcze na 
cztery dodatkowe występy, które odbędą 
się w dniach: 

czwartek, dnia 17 o godz. 4 po poł .• 
piątek o godz. 8.30 wieczorem 
oraz sobota i ni1edziela o godz. 4 po poł. 
W czwartek, sobotę i niedzielę ceny po-

pularne; piątek wieczorem po cenach żniżo
nych (od 75 gr. do 7 zł.). 

Bi'lety na te wszystkie pirzedstawienia w 
Kasie. 

,,Małgorzata z Nawarry" z Jadwigą 
Smosarską 

grana będzie w dalszym ciągu ,dziś, jutro ; 
w czwartek wreczorem. 

Ceny zniżone: od 75 gr. do 7 z.ł. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 

daije dziś premjerę arcywesołej komedii-kro
tochwilt Hennequin'a i Vebera „Codziennie 
o 5-ej" w wy~oce atirakcyjnej obsadzie pań: 
St. Jarkowskiej, Grywińskiej, Horeckie;. 
oraz pp.: Szuberta. Znicza, Mrozińskiego j 
Krotkego. 

· Początek o godz. 9 wieczorem. 
Ceny do dziś zniżone: od 1 zł. do 7 zł. 
W czwartek pierwszy raz na przed.stawie 

niu popołuOOiiowem świetna komedja Stefa
na Kiedrzyńskiego „Powrót do grzechu" z 
Michałem Zniczem w kapitalnej kreacji -pe
chowca - fotografa. 

Ceny od 1 zł. do 6 zł. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Jesz.cze tylko dziś we wtorek i jutro w 
środę dwa ostatnie przedstawienia hisforycz 
nego dramatu „Kazimierz Wielki i Esterka", 
który zupełniie schodzi z afisza. We czwar
tek, 17 maja premjera komicznej opery 
„Dzwony z Corneville". Bilety do nabyda 
na premierę w obu kasa:ch teatru t. j, na 
Ogrodowej 18 i Placu Kościelnym w kwia
ciarni B-ci Dymkowskkh. 

ŁóDZKI TEATR POPULARNY 
W P ABJANICACH. 

•W środę, o gbdz. 8.30 wiecz. w sali kino 
teatru Miejskiego w Pabjanicach Łódzki Te
atr Popularny, Józefa Pilatskiego, tylko je
den raz odegra operetkę w 3-ch aktach „We 
sola Wdówka" w całkowitej oprawie wokal 
nej, muzycznej, baletowej i kositjumowej. -
Bi~ety wcześniej do nabyci.a w księgarni W. 
P. Rabcewicza, w dzień przedstawienia od 
6 popoł. w kasie teatru na miejscu. 

TEĄ.TR LITERACKO-ART. „GONG". 

DzM ostatnie przedstawienie programu 
Nr. 19 p. t. „Spotkamy się w ogródku". We 
środ~. dnia 16 maja, we czwartek 17-go i w 
piątek, dnia 18 jeszcze tylko 3 dni występów 
teatru „Gong" w lokalu kina „Luna" w zu
pełn~e nowym programie, złożonym z najJep 
szych numerów z całego sezonu p. t. „Cze
kamy na pogodę"! Początek przedstawień 
o godz. 11 wieczór. Będzie to zarazem oka
zja powitania ulubieńca Łodzi' p. Czesława 
Skoniecznego, który ukaże się, jako poseł 
„Kupa" oraz w doskonałym skeczu „Prze
wrót w Pikutkowie". Poza tern występuje 
cały ~spół „Gongu". W sobotę, dnia 19-go 
otwarcie letniego sezonu w pięknie urządz-0 
nym ogrodzie na Cegielnianej Nr. 16. 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 7.45 
i 10 wieczorem. 
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1 l'Oski i uśmiecby 

„Znakomite" wynalazki H-ASŁO, SPORTOWE 
Urząd patentowy w stolicy otrzymuje co· HASMONEA-SILA .io (1:0). ' · j żynie. Podobał się na:dzwyczaj cały napad i 

raz to nowe pomysłowe wynalazki. . . · . d . I . obrona, słabą trochę była linja pomocy, lecz 
Umysł ludzki idzie we wszystkkh kierun- Rozegrany ~ me zie! m~z 0 mistrzo- rC1;tował sytuację _ środkowy pomocnik, który 

&<ach i szuka spos~bu ułatwienia ludzioni · st.wo kla~-y_. B między druzynami Hasmone~ a . był .Uową i motor.em całe1· drużyny. 
. . · · Siłą przyruósł ctęZk<> wy.pucowane zwycię- ł:>' 
zycta. 1 · H · kt Poziom. gry u G._ M~ S. znacznie się po-

Ostatiiio za.notowano cały szereg ,,genjal- stwo .~. epiej -gra1ą~er~ . . a~monei, ?ra przez prawił w · poró~anJ.u do roku zeszłego, dru-. 
nyc:h wyńailazków", które j~dnak nie uzyska- swą. d'OSkonałą tecluiikę~ ~ mez:mordo: żyna ta narzuciła grę interesują<:ą, słowem 
ły patentu, albowiem me iest wiadomem, czy :ie · napn~, _. za.g~a1ąc punkt za punk „Gr.ono" było tą drużyną, która się podobała. 
~eh twórcy należą do ludzi zdrowych, czy też S'ł iom:ia t ' to ł . ł 00 Natomiast „Union" doszedł do więlrszego 
pomylonych. . d 1 a . n~ ·. l t s . ~pde~n ja k 8j s. a fi' · głosu wtedy, gdy słabsi fizycznie ,,czarni" 

A więc zgłoszony został automatyczny ie yną JeJ 2:a e. ą Je6 ° ona a on , !cl~ -. opadli z sił. 'Wykorzysfał te chwile „Union" 
mówca na -wszelkie uroczystości. · zyczna z~wodmków: .. · . . . . i w d~u krótkiego czasu. bo zaledwie 15 mi-

Jest to figura we fraku i lakierach. . ~rz~bieg zawodów w pier·~szeJ '.połowie nut przed końcem zawodów zdobywa wyrów-
Twarz woskowa uśmiechnięta. Figura ta nieciekawy. ~bustronne a~i 1a?me i;>rze- nanie. · 

•posiada wewnatrz mechanizm, który porusza pro~a~n': me J?rzynoszą zadne1 . zm1any, Gra sama nadzwycza1· interesui' ąca. Po-
. · ęk · 1• sz.cz~1.Ąm1• • gdyz Siła 1 Haismonea tracą zupełme głowę 
1e1 r am1 ~ • d ba.rok · · ·d b- ć · tr ł czątkowo toczy się pod zmienną przewagą. 

Mechanizm jest połąc:wny z gramofonem Pl? . . r ·' ą 1 rue ~ogą z. 0 Y się na s .. za W 24 minucie pierwszą bramkę zdobywa 
i można jaką się chce mowę nastawić: toast, W. ki~rui:ku. bramki. .Dopiero przed kon~em „Grono'.' i od .tej pory ma przewągę nad 
słówko pogrzebowe, coś dla państwa mło- pierwsze1-. połowy, Ha~monea . z~obywa _ pier- „Unionem". Drugą bra.µil:ę zdobywają w 34 
dych, na prz)'jęcie zacnego męża i t. P· wszą bra~kę:_ . • minucie,__ Do pr~eywy 2:0 dla ,,Grona". 

Drugi wynalazek polega na automacie do I P?· znuarue .s-tron młodoci~n~ zes~oł Has· Po pauzie gra nie nabiera większego życia. 
-wiązania krawatów. Niejeden mężczyzna za mone~ prowa~zi ła:dną grę kombmacy1ną, zdo W 30-ej minucie podczas zamieszania pod 
oszczędzi sobie kilka lat życia, korzystając j byw~1ąc ~rug~ego g~·l~. k S . bramką „Union" zdobywa 1 goaJa, a w 3 mi-
z takieg ... 1 automatu. . Siła me ~korzystała .rzut~ ~·nego. ę~ nuty późnie1' z wolner-o, wyrównanie. 

dziował dobrze p. A. Kowalski. · e. 
J S kl Pod koniec tempo się ożywia, „Union" . . o-ws . 

St d t Ł d • dąży do zdobycia decydującej bramki -an z rowo ny m. o ZI w. -K. S.-ORKĄN 3:1 (0:1). ' lecz niu się to nie udaje i sędzia p. Wardęsz-
Orasuje odra i błonica __ Kandydat na mistru ~ą.sy Ą. pokona.~y kiewicz oznajmia gwiz.dkiem o zakończeniu 

W ciągu ubiiegłego tyg·odnia, t. i'. od dnia został niespod·ziewanie przez zesPół Wojsko- zawodów. 
h któ d · t .-'1· dz · . ..., Oprócz całego zespołu „Grona", na wy-6 do 12 mai'a r. b. wła.cznie do Wydziału wyc , rzy ·rua ego gr.cui na wyczai am- . 

bi · · fi · d 'ęk' ł · ł różnienie zasłań.uje Szymański w bramce i Zdrowotności Publicznei' zgłoszono następu- tnie 1 o ·arrue, zt 1 czemu zu.pe me zas u- 5 
· t l' Gałązka, , który był najlepszy na boisku. Pu-

1.ące wypadki chorób zakaźnych w Łodzi: żerne mecz en wygra i. b 
O kan k ·-.3-· 1 .-.,..ł\,. • blicznośd około 200 osó . Dur plamasity - 2 wypadki (O), dur 1" , tóry do n:i~ie ·n.ego syv ..... a01a J 

brzuszny - 8 wyp. (4), płonica - 5 wyp. (7), wystawił swój ~kły s>kład, nie miał do tej · So-wski. 
błonica 12 wyp. (12), odra _ 11 wyp. (6), pory ani jednej przegranej, to też spodziewa
krztusiec - 6 wyp. (5), gorączka połogowa- no się naogół że drużyna „Orkanu" · w-Yj<łzie 
7 wyp. (O) , róża _ 3 wyp. (O). Ogółem 54 z tego spotkania zaszczytnie, ze względu i na 
wypadki (34) . to, że z Turystami kilka tygodni temu wy-

MLODZIEż SZKOLNA NA POLSKICH 
. . OLIMPIJCZYKóW. ' 

Liczby w nawiasach oznaczają stan z po- szedł na remis. . 
przedniego tygodnia. Gra naogół otwarta, lecz strońą aiakującą PRZEDOSTATNIE WALKI O MISTRZO-

film 
Oświatowe. 

CAR I POETA. 

W bieżącym tygodniu Mi·ej•ski Kinemato
graf Oświatowy wyświetla dwa wspaniałe 
programy, z których jeden przenaczony dla 
dorosłych, składa się z wielkiego dramatu 
ilustrującego życie i śmierć poety rosyjskie
go A. Puszkina p. t. „Car i poeta". Początek 
seansów codziennie o godz. 6, 8 i 10 wieczór 

Drugi zaś program prz,eznacrony dfa mło 
dzieży, składa się z pięknego filmu p. t. „Kry 
sia leśniczanka". - Początek seansów o go
dzinie 2 i 4 po południu. 

są przeważnie wojsko\vi. Do przerwy· obie STWO SZKóL śREDNICH W SIATKóWKĘ 
drużyny nie wykazały je~nak wyŻ$:Żei klasy . I KOSZYKóWKĘ. 
gry. Dopiero gdy wojs~owi z~<;>bywa!ą .~r- W sóbotę i w niedzi-elę, na boisku spor-
wszą ~~~· gra ~ab1~a w~ększego ·zy~. ł to~~m, ~n. im. Pił;Sudski~go odbyły się 

P_<? .z~me stron, obie drużyny zaczyna1ą prz~<:isł.atrue spotkania o nustrzostwo szkół 
energiczną pracf!, rezultatem czego, ~~ strze- śr~di:iidi w siatkówkę i koszykówkę, z któ
l~e w rów~yoh o~t~cl;i czasu ·~ -~; rycli -:Cz.ysly doch6d przenaczono na fundusz 
ki. pr~ez, WOJ skowych t J~ pn~z ··~1."k~„ • olimpifski. Ostatni bowiem dzień turnieju, 
ktorą mogłby śm.Jalo obronić bramkatz WóJ- odbędzi-e się w środę, dnia 16 bm. o godzinie 
skowyoh. . • . . . . _ . , • . . . 15 min. 30, -a w czwartek o godz:lnie 10 min. 

Przy z.n.ac ie~ ~~· ze _· ~l~ 30;~--.' tirządzone zostaną mecze tow aa-zys kie, 
m~ ten wy~ralt zasłu~~· .J~ ~r podc?.U których nastąpi rozdani~ ~ród 
spono.wa:iy a~ „'?rkfi'ml . ~~?· ~ · m~ ~yni'·żeś.połom1 • które zaszczytny tytuł mi-
wypadł . Qla moh talt ruekorzys-tna,e. - . st-fźa· n-a b. r. szkol.ny zdobyły. 

Sędziował dobrze p. Lange: · . ·'' ·· _- --· 
· · · J. s~wski. , 

G. M. s, - UNION 2:2 (2:0), . . , . 

G. M. S. w niedzielę walczyłó o "punkty 
z przeciwnikiem od · siebie silniejsz'Ym' fizycz
nie, lecz pod wzgl~dem technicznym nie ustę
powało mu pod żadnym względem. · -

„Grono'.' ·gi;ało stanowczo lepiej ·od ,,Unio
nu". · Widoczną była lepsza sipOistość· w diu-

. .' SOBOTA • 

Serię m.6w raz.poczęły drużyny żeń
skie: 

Ps."SEWICZ - ORZESZKOWA 
- 15:5, 15:5 = 30:10. 

Orzeszkowa w „4" uległa, mimo heroicz
nej obroni•e, lepszej od siebie drużynie, w 
której technika ·córaz lepszy poziom osiąga. 

Zabawa-Konkurs -·· 
~ . . '. . . , ': . 

Turniej rymu i humoru 

DLA 
z aennemi nagrodami 

WSZYSTKICH :. ·CZY-TBLNIKOW_· .;,HASLA . ·LÓDZKIBGO" 
Jak było do przewidzenia nas.z 

KONKURS-ZABAWA. • 
wzbudził niebywałe wpr~st zainteresowanie 
wśród tysięcy naszych Czytelników. 

Już w pierwszych dnia-eh skrzynka redak 
cyjna poczęła ·się zapełniać listami, zawie
rającemi odpowiedzi, których jak dotąd 
naliczyliśmy kilkaset. 

Wi?półz_awQdnktwo jest więc ogromrie. 
Wieli:'. ·odp_owiedzi - _bardzo ·dowcipnych, za 
sługujących _na wyróżnienie i ogJosz~ni~·. · co 
też w ti,ajbliższym C?Jasie uskut_E!cznimy. 

Poniżej podajemy jeszcze 'taz waniiiki 
konkursu w kilku słowach: 

Jest takie dźwięczne ~łowo ,;Gong"„ .Kto 
,potrafi do tego słowa dobrać. :wiele, jaknaj· 
więcej rymów? Nie tak trudno! Można sypać 
jak z rękawa· np. „gong„, ,~mąk", „rąk", 
„pąk" itd. itd. Zrozumiałe? Prawda, że tak. 
Trudne? Prawda że nie. Będzie to taka sobie 
wesoła zabaw.a w poezję. A może w czasie 
niej naprawdę jaki tęgi poeta da się poznać? 

Ale grunt, żeby było wesoło. Konkurs po 
lega na tem, kto największą liczbę rymów do 
słowa „Gong" zdoła wymyślić i spis tych ry
mów przesłać do redakcji „Hasła Łódzkiego" 
Al. Kościuszki 73. 

Udział w Konkurs.ie może brać każdy Czy 
telnik „Hasła". Wystarczy tylko wypeł!łić 

imieniem, Nazw~okiem i adresem, Kupon Kon 
kur-s.owy, który umie.szczamy poniżej i kupon 
ten wraz .:ze spisem. w'fn!y~~onych . r:ymQw, 
przesłać c.zy przynie~ć do redąk_cji. ' . 

_Prawd~, jakie to.w~sołe zawody? A _czyż 
. nie w~t_e zachod~, 1eś.ti d_odamy,_ że · 

a.eh -PIERwszycu ZWTCIĘZCóW,' . 
to · jest ·· taki<:Ji, k:tórzy najwięcej rymów do 
słO"WĄ ~g · wymyślą; · ·, · 

-- . ' ,·'OTRZYMA NAGRODY: . 

,-~,-- 1-a ·~zEGAREK' MĘSKl-LUB DAMSKI·, 
· : 11..ga--FLAKON.·PERFUMf-

-m•ił'PUDł.O : CZEKOLADY. ' „,,· 
. I 

- - ·- ... . -. „ - •"'= : • 

- PróCz tego, między WSZYSTKIMI bez 
wyjątkq. uczestnjkami_ konkursu będą rozlo
sowane . NAGRODY POCIESZENIA, ofiaro
wane przez dyrekcję teatrzyku „Gong", a 
mianowicie: 30 biletów bezpłatnego wejścia 
do teatru „Gong". 
. Zabawa dobra i zachęta w postaci nagród 
niebylejaka. Konkurs trwać będzie krótko. 
Term~ ~amknięcia ogłosimy. A więc do ro
boty:, f,rosimy pisać: „Gong", drąg, rąk, bąk 
i tak dalej i ta:k ·dalej, ile tylj{o kto 'zdoła ··wy-
myśleć t~kich ,rymów. ,. · · 
: . Ży~z~y każdemu wesołej zabawy i zwy-
cięs'tw.a- w t~ turnieju! · 

„„_. ___ . ·KUPON KONKURSU 
I;.. - ·-. dla Czytelników ,,ffasll( Ł6a~~iego" 

lmit; i nazwisko ________________________ _ 
.. , .. 
- ~ ._1. . ,. 

ł\dres 

Ilość rymów do słowa „Ciong" wypisany~ na załączonej do kuponu kartce_„ __ 

SZCZANIECKA -:-- M. SEM. NAUCZ. 
15:7, 15:9 = 30:16. 

Szczani·ecka w ,,7" bez p. Rajpoldówny, 
chromała z tego powodu w trój1kątnej kombi 
nacji, zwycięża po ładnej i twarrdej walce, 
doskonałą już .technicznie, młodą drużynę 
Seminarjum. Zwłaszcza w obr.anie Semina
rjwn grało z nadzwyczajnym temperamen
tem i skupieniem uwagi parując naijpewniej
sz.e szczupaki p. Hołuszewskiej. 

.. Z drużyn męskich nie stawili się Koperni
cy i Piłsudczycy, wskutek czego Włókiienni·
cza i Oświata uzyskały valkower 30:0. 

KOSZYKóWKA. 

O. W. F. - WLóKIENNICZA 16:2. 

Łatwe zwycięstwo Ośrodka nad słabszą 
fizyczni·e i kombinacyjnie drużyną P. S. Włó
ki-enniczej. 

ABSOLWENCI - P1 S. H. M, (Księży ~łyn) 
26: 12. 

Twa.rda drużyna dotychczasowego mi
strza szkół średni.eh P. S. H. M. ut.egła lep
szej komliinacji i celni•ejszym strzałom Ab
solwent.ów, którzy swą ładną i celową grą 
z.dobyli sob.i~ ogólną sympatję. 

NIEDZIELA. 

T. U. R. - ORZESZKOWA 
15:4, 10:15 = 25:19; . 

, Gra równa z lepszem wykończeniem 
(szczupaki) u T. U. R. przynosi tej ostatniej 
drużynie zastłużone zwycięstwo. 

P. S. P. A. - PRYSEWICZ 
12:15, 15:11 + 3:2 = 30:28. 

Mecz towarzyski. Przy siatce stanęły 
dwie, sobie zupełne równe drużyny, to też. 
mimo ładnej i ofiarnej obUS<tronnej gry, zwy· 
dęstwo przypacllo , P. S. P. A. dopiero po 
dłuiJs·zej dogrywce, w której obie drużyny 
aż 5 punktów zirobjły. 

K08ZYKóWKA. 

PILSUDSKI - ABSOLWENCI 18:15. 

Zwycięzca z dnia poprzedniego nad m.i
strziem Łodzi, zmuszony był kapitulować 
przed brawurową grą Piłsµdczyków, u któ
rych fenomenalny Ałaszewski, nie obstawio
ny należycie, lwią część punktów u.zyskał. 

. Mecz . ten, bardzo interesujący, -wywołaJ 
na widowni huragany oklasków. 

Sędzia; p. Robakowski świetny. 

Pracownicy cegielń 
· otrzymaii podwyżk'= 

W dniu wczorajszym pod przewodnic
twem p. inspektora pracy p. Wojtkiewicza., 
odbyła się konferencja właścicieli prywat• 
nych cegielń z robotn:łkami w ·Sprawie Zilikwi· 
dowania zatargu, jaki- wynikł na tle uregulo
wania płac. Na konferencji tej doszło do 
porozumienia, ws~u~k czego zawarto umowę. 
która obowiązuje od 20 kwietnia, a na mocy 
której płaca. podstawowa za wyprodukowanie 
100Q cegieł wynosi 11 zł. 20 gr 
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OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 14 maja 1928 r. (f\. W. 

GOTóWKA. 
Holandja - 359,72 
Londyn - 43,5175 
Nowy Jork - 8,90 
Paryż - 35,09 
Praga - 26,415 
Szwajc:uja - 171,83 
Wiedeń - 125,42 
Włoc:hy - 46.99 

Tendeni:la utrzymana. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy - 133,50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Polski - 164-1.63,50 
Bank Małopol1ki - 26,50 
Bank Zac:hodnl - 36,50 
Spółki --, 83,50 ·. 
Spiess - 162,50 · · 
El Dąbrow. - 79-81 . 
Firlej - 59,75-6I,5C>-6t 
C1ęstoclce - -: 6Q . 
Michałów - 4,40-4.50 
Węgiel - 94-93,50-93,75 
Ceglel1kl - 45 
Lilpop - 42 
Modrzejów - lf1 50 
Ostrowieckie S. B. - 125 - 126 
Parowozy - 42,50-43 
Poc:lsK - 11,50 

„_ -- Stanc:howtc:e ..;... 62-62,S0-=61.75 
Dolarówka - 79,50-81-80,75 
4.50/o Listy zast. ziemskie - 55,25 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 60,50 
SD/o Listy zast. m. Warszawy 77,50-77,75 
80/o Listy zast. m. Łodzi - 71-71,25 

Tendenc:fa niejednollt•. 
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Wszechpolski Zlot Sokołów 
odbędzie się w r. 1929 w Poznaniu 

Na ostatnim Zieździe Rady Dzielnicowej 
Sokolstwa w Grudziądzu, który s.ię odbył w 
końcu kwietnia r. b., omówiono bardzo sze
roko sprawę zfotu wszechsłowiańskiego, któ 
ry odbędzie się w przyszłym. roku w Pozna
niu. 

Ze względu na ważność sprawy i aby spa 
łeczeńs·two dokładnie było po1nform'<>wane, 
co zamierza Sokolstwo, podajemy treść ob
rad, które były najważniej.szą częścią zjazdu 

Przedewszystkiem zaapelowano do obec 
nych tak ze strony najwyższych władz so
kolich jak również Przewodnidwa Dzielni
cy Pomorskiej, by starano się na każdym. kro 
ku o gromadzenie zasobów, a równocześnie 
o przestrzeganie najważniejszych zadań so
kolich, jakiemi są ćwiczenia gimnastyczne, 
by w dniu zdania publicznego egzaminu zlot 
wypadł ku zadowoleniu wszystkich. 

Zlot wszechsłowiański naznaczono na o
sitatnie dni miesiąca czerwca i pierwsze dni 
lipca 1929 r. Według pewnych danych, na
szkicowanych w głównych zarysach przez 
władze techniczne Związku, w zlocie wezmą 
ud.ział liczne rzesze Soko1stwa czeskiego, ju
gosłowiańskiego i rosyjskiego, pozatem 
związki sokole, położone na terenie Nie
miec, Francji i Ameryki. Wreszcie równo
cześnie ze zlotem, odbędzie się ogólnoświato 
wy zjazd 20 związków gimnastycznych, roz 
rzuconych w różnych częściach świata. Bę
dzie to impreza zakrojona wprost na wi.elką 
skalę o niebywałej dla Polski doniosłości. 

„Cud" w Chełmie 
Uczeni chełmscy schodzili się w każdą 

sobotę i rozprawiali o Biblji i Talmudzie. 
Ale czasem wyłat1Jały się inne kwestje, nad 
któremi trzeba się było głęboko zastanowić 
I tak razu pewnego zapytał reb Michał: 

- Powiedzcie mi, czy z Chełmu do War
szawy jest tak samo daleko, jak z Warszawy 
do Chełmu? 

- Rozumie się, - od:powiedzi.eli inni 
uczeni. 

- A z Berlina do Wiednia tak daleko, 
iak z Wkdnia do Berlina, od pieca do drzwi 
tak daleko, jak od drzwi do pieca? 

- Rozumie się - odpowiedzieli jedno
gł<Jśnie uczeni. 

- Jakże więc może to być - mpytał 
zatroskany reb Michał - że od Purim do 
Pesach mamy tylko mi-esiąc, a od Pesach do 
Purim 11 miesięcy, a w roku przestępnym 
nawet 12 miesięcy'? 

Odpowiedź była tJ:udna. Długo zastana
wiano się nad nią daremnie. Aż wresz;cie 
rzekł światły reb Gabrjel: 

- Jeśli z Chełmu do Warszawy jest tak 
samo daleko, jak z Warszawy do Chełmu i 
zawsze od jednego do drugiego tak daleko, 
jak od drugiego do pierwszego, a z Purim i 
Pesach rzecz ma się inaczej, to jest to właś
nie jeden z tych wielkich cudów, których 
my, ludzie, pojąć nie możemy. 

F. Oerstaecker 

„Hasło ł.ódr.lde" z dnia 15 maija. 19?.8 r. 

Przepowiednia, która się sp·rawdzlła 
Ciekawy wypadek jasnowidzenia 

Jasn,owidz nazwiskiem BraunsmaJUl, źy- de konie, pozatem nie pozwolił zamykać 
jący w pewnej miejscowości w W estfalji, nie- wrót. Rozkazy te zostały spełnione i wieś
raz już przepowiadał różne wydarzenia„ co niak był pewien, że w ten sposób przepowie-
iistotnie póinfoj się sprawdziło. dnia jasnowidza okaże się fałszywą. 

Pewnego razu przybył on do zagrody pew Kiedy następnego dnia kondukt żałobny 
nego młodego ~spodarza j oznajmił mu, że ruszyć miał z przed domu, jeden z koni pot
w niedługim czasie wywieziony będtzie z ie- knął się i zaczął mocno kuleć, tak, że mu
go domu nieboszczyk, że do wozu, na któ- siano go wyprząc. Ponieważ nie było mne
rym. złożą trumnę, zaprzężone zostaną koń go konia prócz siwka musiano go doprząc do 
gniady i siwy, i że w<reszcie on sam - ów gniadosza. Wrota były w tej chwili jeszcze 
młody wi·eśniak - otworzy konduktowi ża- otwarte. Kiedy jeclnaJk wóz zbliżył się do 
łobnemu podwórzowe wrota. nięh, konie nagle stanęły, gdyż pięcioletni 

Wieśniak zaprzeczył kategorycmie, do- chłopiec zamknął właśnie wrota z obawy, że 
wodząc, że nigdyby nie dał zaprzą<: do wo- świnie wybi1egną z podwórza. Młody wieś
zu z trumną siwka z gniadoszem. w parZJe, niak, który szedł tuż za wozem, musiał sam 
ale jasnowidz upi·erał się przy swojem twier- wr·ota otworzyć. 
dzeniu. · Uczynił to, dziwiąc się sam w duchu, jak 

Krótko patem zmarł stary ojciec wieśnia- dosłownie sprawdziło się wszystko, co jasno. 
ka. Syn przypomniał sobie przepowiednie i widz przepowiedział. (s4.) · 
kazał zaprzą<: do wozu żałobnego dwa gnia- I 

Z PRZESTĘPCY - FILANTROP 
Miljoner amerykański, zatrudniajqcv tylko przestępc6 w 

Amerykański mil~oner M. Pensendorfer 
nabył ostatnio w Nowym Jorku nowe wiel
kie przedsiębi·orstwo, w którem dał pracę 
wyłącznie przestępcom, którzy odbyli wy
znaczoną im karę. Pen.sendorfer jest od daw
na już właściddem wielkiej fabryki zatrud
niającej również robotników, pochodzą<:ych 
tylko ze sfer przes~ępczych. 

Wszyscy oni są byłymi jego towarzysza
mi w murach zakła·du karnego Castern Pe
niten.rtiary, w którym do niedawna jeszcze 
odsiadywał karę Pensendorfer, skazany pie:r 
wotnie na karę śmierci, a następnie na do
żywotnie więzienie. 

Otrzymał on wyrok śmierci przez powie
·szenie - nieznano wówczas bowiem jeszcze 
elektrycznego fotelu za zabójstwo, popełruo
ne na osobie swego teścia. Podczas gorącej 
kłótni zmiażdżył on teściowi czaszkę mło
tem, przycz:em śledztwo wykazało, że zbro
dnię tę popełnłi z premedytacją. 

Wyrok ten jednakże na skutek gorącej 
akcji prasowej rostał złagodzony, dowiedzio-

no bowiem, że zamordowany był wyjątkowo 
surowym, złym i okrutnym człowiekiem, 
przyczem, jako 70-letniemu starcowi nie wi·e
le już mu się od życia należ.ało - słowem 
Pensendorfowi zamieniono karę śmierci tta 
karę dożywotniego więzienia. 

W więzieniu zajmował się on różn~ 
rzemiosłami, wkrótce poczynił dwa wynalaz
ki, które opatentował i które przyniosły mu 
50 tysięcy dolarów. 

Suma ta była podwaliną jego przyszłego 
majątku. Na skutek bowiem nienagannego 
prowadzenia się naczelnik więzienia wystą
pił do prezydenta o ułaskawienie i Pensen
dorf er odzyskał wolnoś~. 

Założył on po opuszczeniu murów wię
zienny<:h rozmaite fabryki i przedsiębior
stwa, w których stosowane są jego wynalaz
ki, które zdobyły mu milionową fortunę. We 
wszystkich jego zakładach pracuią wyłącz
nie ludzie, którzy byli karaini więzieniem i 
odbyli termin swej kary. 

KRA WIEC i KLIJENT . 
Czyj racbunek '? 

Pism.a londyńskiie opowi.adafą o następu
jącem zdarzeniu: 

Do pewnego krawca przychodzi klijent i 
oświad<:za: 

- Przed chwilą posprzeczałem się z żo
ną. Powiedziałem jej, mianowicie, że idę do 
pana zapłacić mój rachunek. Czy nie dobrze 
powiedziałem? 

- Bardzo dobrze. I cóż pańska małżon
ka miała panu do zarzucenia. 

- Właśnie w tem rzecz, bo powiada, że 
to nie mój rachunek, lecz pański rachunek. 

- Hm, właściwie miała rację, bo ten ra-

„ w 
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OpracoflJGI 

Roman Zrębowicz 

chunek, jest tak dobrze mój, jak i pański. 
- A więc, przyznaje pan, że ściśle bio

rąc, jest to nasz rachunek? 
- N o, niby tak - odpowiada trochę już 

zniederpliwiony krawiec - to jest nasz ra
chunek. 

- Doskonale. Zgadzamy się obaj na to, 
że jest to nasz rachunek. A ponieważ opie

. wa na osiem funtów, płacę więc panu moją 
połowę i jesteśmy skwitowani! 

Przy tych słowach wsunął w rękę kraw
cowi cztery funty i wyszedł, zanim krawiec 
zdołał ochłonąć ze zdumienia. 

aeaw #!MM 

przemówiła cichym, ledwo dosłyszalnym jak 
by za'1ęknionym głosem: ' 

- A gdy ty mnie opuścisz? 
- Nigdy, przenigdy, Sadiel - zawołał 

Romans z mórz poludniowvch 

Rene namiętnie, a przytuliwszy ją d-o siebie, 
wycisnął na jej ustach pł·omienny pocałunek. 
Sad.ie nie broniła się początkowo, po chwili 
jednak, wysunąwszy się zwolna z jego ra
mion, zdołała wyszeptać: 

- Rene, to bardzo miłe imię i nie brzmi 
tak zawile, jak tyle innych obcych słów. Re
ne, czy to prawda, że jesteś Ferani? 

- Jeśli rozumiesz przez to, że jestem 
Francuzem, to tak - odparł Rene. 

- Czy jesteś chrześcijaninem? - zaipyta
ła go Sadie, nie bez lęku w oczach. 

Rene ledwo zdołał ukryć figlarny uśmiech 
przypomniał sobie bowiem pytanie małego 
misjonarza i odpowiedział potakująco. 

- Drogie dziecko, powiedz mi, kto ci ta
kie śmieszne bajeczki wcisnął do gł<YWy, że 
Francuzi nie są chrześcianami? 

- Czy wasza religja nie ma pogańskich 
zwyczajów? - pytała Malajka natarczywie. 

- Sadie, zadałaś sobie tyle trudu - cią
gnął Rene - aby wiarę tylu tysięcy przedsta 
wić z najgorszej strony; już to samo nie jest 
po chrześcijańsku. Nie, Sadie, nasza wiara nie 
jest pogańska, a jeśli ci kto tak mówił, to do
puścił się co najmniej pewnej przesady, czy 
nie twój opiekun? 

- Nie! - odparła młoda Malajka, potną 
sając w zadumie główką; mój opiekun nie 
jest tak surowy. Mówił mi często, i.e także 
wśród Francuzów zmajduje się wiele dobrych 
i dzielnych ludzi. 

- Któż-ci, moje koohanie, tyle złego o nas 
nagadał? - śmiał się Rene - przecież to nie 
mogło samo powstać w twojej główce. 

- Oczywiście, że nie - odparła szczerze 
Sadie - ale na Tahiti mieszka pewien J?ogo-

hojny człowie-.\t, który raz, lub dwa razy do 
roku, pi-zybywa na naszą wyspę i wygłasza 
kazanie. Bardzo go się boimy, gdyż potem nie 
wolno nam już nosić żadnych kwiatów we wło 
sach, ani śmiać się; słowa jego zamieniają 
nam ser<:a w głazy. Ten człowi~k, wprawdzie 
surowy, ale i bardzo bogobojny, ostrzegał nas 
szczególniej przed waszą religją. grożąc wie
cznemi karami. Rene, czy ty jesteś również 
katolikiem? 

- W każdym razie należę do tych potwo· 
rów - oświadczył Rene, przedrzeźniaijącj 
gdy jednak zauważył bolesny grymas na u
stach Sadie, dodał pośpiesznie: · 

- Ach, Sadie, nie wspominajmy więcej o 
tych smutnych siprawach. Mówmy raczej o na 
szej przyszłości. Mam wrażenie, że teraz ot
wiera się dla mnie nowe życie. Bądź moją żo 
ną, Sadie, pozwól mi na tej przepięknej wy
sepce, · zdała od trosk i bezmyślnego targowi
ska świata, założyć wspólne gniazdo szczę
ścia. 

- Ukryci głęboko wśród liści palmowych 
z rozpiętem nad nami śmiejące:m się niebem, 
na tle tych modrych fal morskich, przy twoim 
boku, Sadie na.j<lroższa, za,pewniam cię, że 
świat stanie się dla nas prawdziwym rajem. 

Sadie siedziała przy nim z bijącem sercem 
i przymkn.iętemi oczyma, pogrążona w głębo
kiej zadumie. Po chwili spojrzała na niego 
pooownie wilgotnemi od łez oczyma, poczem 

- Rene, możesz mi jedną rzecz przy
rzec? 

- Wszystko, Sadie, co tylko leży w mojej 
mocy! - zawołał Rene. 

- A więc przyrzeknij mi - popłynęło ci
che westchnienie uroczego, mocno zapłonione 
go dziewczęcia - że więcej o tem nie bę
dziesz mówił ze mną, dopóki mój oj ciec mi
sjonarz nie powróci, i że mię do tego czasu a
ni razu nie pocałujesz. 

- Sadiel 
- Przyrzeknij mi to - prosiła go dziew· 

czyn~ patrząc mu z naleganiem w oczy. 
-Jak mogę odrzudć twoją pierwszą pro

śbę? - odparł Rene z głębokim wzruszeniem. 
Wówczas zniknęła smutna powaga z twa

rzyczki Saidie. Wes&y uśmiech rozłaśnił jej 
delikatną twarzyczkę. 

- Ale już czas, mój przyjacielu, - napo· 
minała Sadie - misj-0narz oczekuje cię z wie 
czerzą, nie możesz mu więc wyrządzić przy
krości. Ja zaś przyjdę pod wieczór i wezmę 
cię z sobą. 

Niebawem Malajka w obawie przed zibyt 
tkliwem pożegnaniem zginęła w pobliskiej gę 
stwinie. 

Rene wszedł do domu. gdzie go przyjął 
sutą wieczerzą misjonarz. Po kolacji zjawiła 
się ponownie Sad.ie. Teraz zdobił ją powłóczy 
sty etl!ropejski strój niedzielny, a chociaż na 
twarzyczce igrał ten sam słodki uśmiech, mi
mo to, Sadie w ciągu tych kilku godzirn stała 

Str. 7 

Jak zagranica czci naszych 
sławnych rodaków 

W dniJU 16 maja w hotelu Commandore 
odbędzie się z inicjatywy Fundacji Koociusz
kowskiej obiad na cześć Ignacego Paderew-, 
skiego w związku z dziesiątą rocznicą odzy.., 
skania niepodległości przez Polskę. Spodzie. 
wanem jest przybycie na tę uroczy5tość p%'e-j 
zydenta Coolidge'a, kilku członków j~ 
gabinetu, gubernatorów 24 Stanów i innych~ 
wybitnych przedstawicieli kół rząd<JWyeh i4 
sfer artysty<:znych. P. Paderewskiemu wrę
czona. zostanie przy tej ·okazji, księga pa.mią.f. 
kowa, zawierająca w sobie 250 autografów i 
poprzedzona przedmową d-ra John H. Fjn~ 
ley'a. 

Księgę pamiątkową wręczy znakonUtemu 
artyście p. Henry Mc-Craoken z Ko~gium 
VaJSsar, prezes Fundacji Kościuszk'Owskiej, 
Będzie on również prezydował na banik.ieciL 
Głównymi mówcami będą: pan Samuel M. 
Vauclain i poseł Jan Ciieohanowskj. Hono-' . 
rowym prezesem komisji organizującej ob
chód jest s~kretarz Herbert Hoover. W. 
skład komitetu wchodzą gen. Atterbury, Cla
rence Dillon, Frederick Milfacd, pani Woo
drorw Wifoon John D. Rockefeller, Charles 
M. &hwab, pułk. E. M. House i pani Theo
dore Roosvelt. 

Kobieta na straży swych 
~ajemnlc 

W śród niektórych dzikich szczepów k<>
biety posługują się zupełnie innym i odręb
nym od męskiego językiem. Zwyczaj ten pa
nuje naprzykład pomiędzy dzikim.i, zamiesz
kującymi wschodnią Afrykę, a także i Bor
neo. Kobiety tamtejsze używają własnej 
mowy, zupełnie niezirozumi1ałej dla ich mę
żów, braci i ojców. 

Z pokolenia w pokolenie przechodzi ta 
gwara z matki na córkę i młode dzi,ewczęta 
dopóty są uczone przez swe babki i matki, 
dopóki nie zdobędą wszystkich arkanów tej, 
w tajemnicy· utrzymywanej przed mężczyz
nami umiejętności„ 

W śród Kirgizów dziewczyna nie używa. 
całego szeregu słów powszechnych, któremi 
posługują się mężczyźni. Niie wolno jej wy
mawiać imion męski<:h., a nawet nazwy nie
których zwierząt są im zabronione. 

To samo spotyka się u Kafrów. RCYLma
wi-ając między sobą, muszą one wysilać się 
na najrozmaitsze przenośnie, oo sprawia, że 
kobiety tego sz<:zepu słyną z d-owcipu i fan
tazji. 

U brazylijskich Indjan kobiety i mężczyź
ni posiadają zupełnie inne nazwy dla niektó
rych przedmiotów. 

Kobiety w Boliwji zmieniają koócówki 
słów, zaś u Karaibów porozumiewają się z 
mężczyznami jednym językiem, a pomiędzy 

·sobą zupełnie innym daleko bardziej powi~ 
kłanym. Nawet język japoński posiada odr 
mienną gramatykę i pisownię dla ohu płci. 

się poważniejsza i jakgdyby cokolwiek stu-
sza. 

Lękliwie podała rękę młodemu Francuzo
wi, poczem oboje opuścili dom. Przez pewien 
czas panowało milczenie. Niedługo f# 
jednak trwało. Wesołość Rene'go, świado
mość szczęścia rozproszyła chwilową powa
gę; to też gdy ich niebawem otoczył deni
sty las, Sa.die stała się znowu nieodrodną có
rą tej wyspy. Dowciipkowała i śmiała się, opo
wiadała Renemu tysią<:zne zdarzenia, apisy· 

wała mu miejscowe tańce i zwyiczaje. Mówi
ła wiele o Tahiti, gdzie mieszkają jej rodzi
ce i gdzie obecnie obcy ludzie zasiali, wbrew 
woli bożej, złość i nienawiść. Szli oboje wą
ziutką ścieżyną wśród kokosowy<:h palm, ga
jów, pomarań<:i:y i drzew chlebowych, aż do
tarli do małego ogródika warzywnego, gdzie 
rosły: tapipo-tappos, kawa, trzcina oo'krowa, 
banany i t. p. 

Tak upłynęły Renem.u następne trzy tygo
dnie w szczęściu, o jakiem przedtem. nie mógł 
marzyć. W tym czasie nietylko Sadie poko
chała Renego, nietylko misjonarz, ale nawet 
kraj·owcy przywiązali się calem sercem do 
wesołego Francuza. Najkomiczniejszy był 
Reiteo. Pomimo d'Okonanej zdra.dy dla zdoby 
cia wyznaczonego okupu stał się obo..,cnie naj
większym opiekunem Renego, który obdarzył 
go kilkoma tal a.rami, chcąc w ten s,posób za· 
pewnić sobie jego poparcie. 

W tym czasie napisał Rene kilka listów dio 
Francji z prośbą o przysłanie mu pewnej kwo 
ty, a także pisemnych referencji do konsula
tu francuskiego na Tahiti. Chociaż ich obecnie 
nie potrzebował, to jednak, nie wiedząc, jak 
się w przyszłości ułożą stosunki, chciał się za 
bezpieczyć od możliwych niespodzianek. N a
razie korespondencja czekała na najbliższą 
pocztę do Papeete, stolfoy I ahiti. 

.co. c. n.l 
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c Kino RESURSA ] Kilińskiego Nr. 123. -
Od wtorku, 'dnia 15·go do poniedziałku 

dnia 21-go maja 1928 r. włącznie 

Wielki wstrząsający dramat morski, najpot~żnfejsze 
arcydzieło współczesnej . kinematografji p. t 

Bestia Morska 
W roli głównej bohaterski 

John Barr~moPe 
i Dolores Costello 

• 

NPiSTĘPNY · PRQQRł\M: 

MACOCHA ... 

----·-··-----------------·ą..------··---
Pocu1tek seansów w· dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

203 w dni śwlateczne o godz. 3, 5, 7 I 9. 

• , ~ < • • ' ' ł . ~„.... J. • • '' • • ~'I ... • . . • • . • 

I:"f adeszły już najnowsze fasony obuwia 
dziecinnego i sezonowego oraz san

dałki plecione i kolorowe 
-marki „LION" 

do nabycia w firmie 

·· BOBO'·' ,, . 

NI\ WROT 7, lewa oficyna - parter. 

Do akt N! 564 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Si\· 

dzle Okręgowym w 
Lodzi, Stefan Q6r
SKi, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Sle.n· 
klewlcza 9, na za
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza. 
że w dołu 25 maja 
1928 roku. od godz, 
10 rano w Lodzi, pn:y 
ul. Pomorskiej 74 
odbędi;le się sprze· 

i•11111ma••••••••••••••••••„ daż · puez licytacje ruchomośc\, nalet"-....... 11••••••••••••••••~ cycb do Markusa .'!!! t Ri:epkowlcza I Leo· 

Syndyk Tymczasowy 
·Masy Upadłości 

Abrama-Hersza Bajgelmana, Moszka Korn
golda i firmy „Metropol", Sp. z ogr. odp., po
daje niniejszem do wiadomości wierzycieli, 
że w dniu 24 maja 1928 r. o godz. 12 w połu
dnie w sali posiedzeń Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Lodzi, (ul, Żeromskiego 
115) odbędzie się zebranie wierzycieli celem 
zawarcia układu będź też związku wierzy-· 

cieli. 
Syndyk Tymczasowy 

(-) Edward Krukowski 
Adwokat.. 

Łódź, dn. 10 maja 1928 r. 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami NI 16 I 10. Tel. 18·26 

Od wtorku, dn. 15-go do poniedziałku, 
dn. 21-go maja 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 I 22. program N! 17 

Car i Poeta 
----

l)Ja młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

· Krysia la1śniczanka 
Ceny miejsc dla młodz.: 1·25, 11·20, 111-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11·60, 111-30 gr. 

W poczekalniach kina codz •. do godz, 22 
201 audycje radjofonlczne. 

Komornik przy Są · 
dzle Okręgowym w 
Loditl,Jan Rzymow·· 
ski. zamlenkały w 
lodzi, przy. ul. Sien· 
kiewlcza 67, na za
sadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 
22 maja 1928 roku, 
od godz. 10 rano w 
Lodzi, przy ul. Piotr
kowskiej 83, odbę
dzie się sprzedaż z 
prz.etargu publk:z~ 
nego ruchomości, 
nalei!łcych do Da
wida Hendełesa, i 
składających się z 
dwuch masz1n do 
wyrobów trykoto· 
wych, ouacowanych 
na sumę zł. 600. 
Łódt, dn. 11 meja 

1928 r. 

na Monczkl sklada
J !łcych się z zespo
łu maszyn przędza!· 
nkzych, ocenionych 
na sumę 2200 zł. 

lód:t, 4n. 10 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
S. Qórski. 

Do akt N! 768 
1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon W21-
sowski, zam lesz· 
kały w lodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
glasza, że w · dniu 
8 czerwca 1928 roku 
od godziny lO·ej ra· 
no w Lodzi, przy ul. 
Narutowicza N! 20, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do restauracji 
Teatralnej w os. St. 
Englera I składają
cych się z 2 moto
rów elektr., 100 krze· 
sel, oraz 50 stolików 
restauracyjnych o
szacowanycn na su
mę zł. 1001). · 

Lód:t, dn. 14 maja 
1928 r.· 
, KOMORNIK 
. . L. Wąsowski. _I ____ _ 
Maszynę 

do ·pisantn 
normalną i podró:tn14 

KOMORNIK sprzedam okazyjnie, 
J. Rzymowski. Przejazd Ht 19, m. 7 I -••••• od ·2-4 · popuł. · 

CENY PREl'tUMERflTY: 

IUll„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„„„„. 
SPRZEDA! PO CENACH FABRYCZNYCH 

PEPEQE 
. ..... -····w:=···· ... ············ 
Obu11e pł6clenne 

Spacerowe 
sportowe _ 

· W1ELKOS~ nfz'1 »IM 35r''1 4'/4a 
Szare } .„ 
Bronzowe Zł. 3,50 4,20 5,40 6,30 
Czarne. 
Białe . Zł. 3,80 4, 79 5,90 6,70 

PONPiDTO 
blrdzo bo1ity _11y„r 111aucti1p 1ba1l1 1 · r6• 

UfHnzyc• flllUC• 

BailoIA P.- •• SIJHWALBE 
ul. Piotrkowska L. 86 

Polski· Bank Prżemysłowy Sp. ·Akc. 
we Lwowie 

ODDZIAŁ w ·ŁODZI 
Piotrkowska 29. 

374 

Dr. med • . 

STU PEL 
Szkolna 12. 

Choroby Y ł o s .ó w, 
skórne, weneryczne 

I moczopłciowe. 
l'iaśwletlanla lampą 
kwarcowi!ł i prom. 

· Przyjmuje wkłady i lokaty w złotych i obcych walutach, oraz załatwia 
wszelkie· tranukcje wchodzące W' zakres bankowości na najkorzystniej

szych warunkach. Wynajmuję schowki depozytowe. 

~oentgena. : 

( otzematy naw at wary 
·złośl11a) 

Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 po poi. --·--·-Dr. med. 

~októr J BetlE 
KI ID g er c:oroby WOW• 
Choroby wenery- 1 d 
czne, sk6rne 1 wło· nfCtrzne zlecl 
1eczen~:w lampą Piotrkowska 6 
. kwarcową Tel. 44-95. 
Andrzeja .M 2. Przyjmuje od god%. 

Tel. 32-28. 8-11 I od 4-6. 
11111111111111,.' Qodz:tny przyję~: od 

' t.30 - 2.30 dla Pań f 
Dzlf I ·dni 
nasteDnvt• 

. . lod 6-8 dla panów,, I w nJedzlel• 1 ~„1ęta Sprzeda! 
Dziś I dni od 10-12· -

nasteenvcb Piani ni, 
- Do akt NI 581 fortepiany najtanłef 

1928 r. na raty sprzedaje 

Najlepszy artysta świata I Człowiek o stu twarzach l 

słynny Lon Chaney 

Ob• I eszczenle ~~~~~„~: si~ 

w przeph;knym dramacie salonowo·sensacyjnym p. t. 

Niesamowita Trójka 
Nadprogram: Wesoła amerykańska komedja w 2 akt. 

Poczi!łtek seansów w dni powsz. o godz, 5 pp„ w sobotę I święta o godz. 
l·ej pp W soboty I święta od godz. 1-1.30 pp. oraz w poniedziałki od 
godz. 5-ej pp. dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30 gr. wszystkie miejsca. 

Sala wentylowana. Orkiestra 10 osób. 
Następny program od środy WIELKA PHIU\01'\ (Parada śmierci) 

Komornik przy S11· 
dzle Okręgowym w 
Lodzi, Józef Toma
szewski, zamleszk. 
w lodzi, przy ulicy 
.Zachodniej 36, ob
wieszcza, że w dniu 
22 mcja 1928 roku, 
od godz. 10-ej z rana 
w Łodzi, przy ulicy 
ł\ndrzeja pod Mt 60, 
odbędzie się sprze
daż przez publiczną 
licytację ruchomoł· 
cl: składających się 
z mebli, należących 
do ·Leona Rybarkle· 

Pianino 
zagraniczne krz.yto
we sprzedam. Kon· 
stantynowska 1ł 15. 
mleszk, 19. 381 --Z powodu likwida-

cji Inter esu sprze
daję wszystkie war
sztaty i narzędzia 
stolarskie. Wiado
mość ul. Podleśnla 
Xe 26 u gospodarza. 

wlcza osucowanych 
na sumę 500 zł. I \ 

~!'!I D akt wyk N! Do akt Mt 345 19~~·0::·1: maja \UDIDB PDSldJ-. 
1928 r. 540 1;28 r.. . o Do akt NI 81 1928 r. J. Tomaszewski. Potrzebna 
Ob111i11me1ie. Ob1iemzenie. Obiieszczenie. Obwieszczenie. ~~.:~: !~~~~· :"~: 

Komornik przy Są- Komornik przy Są- I I Piotrkowska Ht 93. 
dzle Okręgowym w Komornik przy Sil- Komornik przy Są· dzie Okręgowym w Nauka Ruszczak. 394 
lo~zl J. Tomaszew- dzle Okręgowym w dzle Okręgowym w Lodzi, Jó;i;ef Toma. 
ski, zamieszkały w Lodi:I Józef Toma- Łodzi, Józef oma- szewski, zam. w -=-------: 
Lodzi, przy _ul. ~a szewski zam. w szewski, zamldSzk. Lodzi, przy ulicy \Uybm:111·11· 11g1u llOll 
chodnl~J 36, obw1e Lodzi, przy ul. Za- w Lodzi, przy nllcy Zachodniej 36, ob~ ftWU R W U„J 
SZCZIJ, ze w dniu 25 chodnlej 36, obwler Zachodnie{ 36, ob- wieszcza że w dniu nauczyciel udziela 
maja 1928 : roku, szcza, ie w dniu wieszcza, że w dniu 22 maja' 1928 r. od lekcji. Przysposa
od godz. IO-e1 rano 25-go maja 1928 r., 25 maja 1928 roku, godz. lO-ej z rana bia do egzaminew, 
w Lodzi, przy ulicy od godziny 10-ej ra· od godz. 10-ej z rana w Lodz~ przy ul. Ceny niskie postępy 
Gdańskiej NI 138 od- no w lodzi, przy ul. w Lodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nal27 szybkie. ul. Plotr
będiie się sprze- Piotrkowskiej pod Piotrkowskiej Ml 183, odbędzie się sprz.~ kowaka 71. m. 1, lo
daż przez publiczni\ Nr. 191 odbędzie odbędzie sit; sprze· daż z przetargu pu- YD oficyna I pięto. 
llcytacjęjruchomołcl sit; sprzedaż przez dai przez publlcznll bllcznego ruchomo- 378 
składającyc;h się z publiczn!ł licytację licytację ruc;hoinoś· ścl, składających się 

Potrzebn'I 
pracownik-czka z: 
kaucj14 od z.ł. 3.000 
do IS.OOO, na stal14 
pensję. Oferty z po
daniem wysokości 
kaucji I żądanej pen
sji sub •• Uczciwość• 
w ł\dm .• Hasła• 379 

skręcalni na 300 ruchomości, składa· ci, składajllcych si~ z urz11dzenia sklepo· 
szpul, naleiących do Jiacycn się z mebli, z maszyn, należą· wego i wódek, nale
!lrmy _.icek Brzoza należących do Wlk· cych firmy • Wykoń· ż!lcych do Stefana 
1 S-ka , oszacowa- t•ra Rywllna, osza- czalnla „Pospiech", Piotrowicza oszaco· 
nych na sumę 1200 zł. cowenych 2200 zł, oszacowanych na wanych 1780 z1. 

Panie-Panowie 
lód:t, dn. 11 majs lódż, dn. 72 kwle· sumę S050 zł. Łódź, dn. a maja 

1928 r. tnie 1928 r. Lódt, dn. 11 maja 928 r. 
KOMORNIK KOMORNIK 1928 r. KOMORNIK 

J T k . 'I J. Tomas:r;ewski. J. Tomanewski · omaHews • J. Tomaszewski 

CEl'lY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 

inteligentni na. dobrą prowizj~ po
trzebni, zgłaszać się Łódzka ł\gencja 
Wydawniczo-Reklamowa, Piotrkow
ska 85, od 10-13 i 16-18. 

W lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowan.ym mleslęcmle . zł. 2.60 Przed · tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • • • 1 • • 4 • 

Ogłoszenia ffrm' zamiejscowych. chociażby posiadających fllje 
w Lodzi, a centrale gdzielndzlej, o 501l/o drożej od cen miejscowych. 

firmy ;i:agramczne o lOOOio drożej. 
Zamiejscowa „ • • 3.-

Zagranka • • • 11 5.70 
Odnoszenie do domu • • • • 0.-40 

Prenumerat~ można przerwać tylko l·go I 15-go katdogo mlesi"c•, 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac2elny: Stanisław Paciorkowski. 
' - . 

Nadesłane 30 • • • 1 • • 4 • 
Za teKstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • • • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 • • • 1 • • to lamów 
Drobne 5 gr., pouuklwanle pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
01łosz. 50 gr. Ogłouenla nadesłane po godz. 7 wlecz. o 3!kl/o drożej. 

Ogłoszenia w c:z:erwonym kolorze 30 proc. drożej. · 

Wydawca: Towauystwo Rzemieślnicze .Rell.VH• w Lodzi. 
....,"lm* .... PUdwowa~&:JI, 

' 

Każda no.va podwyżKa obowiązuje wszystkie jut przy1ęte oglo· 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego za~iadom1enia. 

Za termrnowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar administracja 
nie odpowiada. 

'f\rtyKuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane S<\ 
za bezpłatne, 

Rękopisów zarówno utytyc:h jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

' ' Redaktor odpowiedzial~y : Michał Walter. -


